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Witamy w Poznaniu
32 kliniki okrątou/a u/ 1964 r

Na Starym Mieście

delegację partyjną z Brna
Dzisiaj przybywa do Poznania 5-osobowa dele­

gacja Komitetu Wojewódzkiego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji z Brna. Goście czechosło­
waccy zapoznają się z doświadczeniami pracy par­
tyjnej i gospodarczej oraz zwiedzą liczne zakła­
dy pracy i ośrodki wiejskie. Tygodniowy pobyt 
delegacji w naszym mieście stanowi kontynua­
cję stałych kontaktów pomiędzy Brnem i Pozna­
niem

Szósta w Poznaniu Tysiąclatka 
otrzymała imię por. M. Kalinowskiego

Wczoraj nastąpiło oficjalne otwarcie szóstej w Poznaniu, 
a drugiej na Starym Mieście szkoły Tysiąclecia przy ul. Ko­
ściuszki. W uroczystości wzięli m. in. udział; I sekretarz KW 
PZPR — Jan Szydlak, sekretarz KM PZPR — Aleksander 
AnhoJcer, przewodniczący Prezydium RN m. Poznania — 
Jerzy Kusiak, dowódca Lotnictwa Operacyjnego — gen. Jan 
Kaczkowski, Kurator Okręgu Szkolnego Poznańskiego — 
dr Jan Stoiński, przedstawiciele Komitetów Frontu Jedności 
Narodu, grono nauczycielskie oraz rodzice i dzieci nowo 
otwartej szkoły.
W uroczystości otwarcia Ty­

siąclatki brały także udział: żo 
na Eugenia oraz siostra Helena 
(podporucznik brygady pan­
cernej I Dywizji im. T. Ko­
ściuszki) poległego w walkach 
z najeźdźcą hitlerowskim por. 
Mieczysława Kalinowskiego.

Zebranych powitał przewod­
niczący Prezydium DRN Stare

Telewizyjny wywiad 
S. Jędrychowskiego

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący Ko 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów — dr Stefan Jędry- 
chowski udzielił 19 bm. wy­
wiadu przed kamerami TV. S. 
Jędrychowski odpowiedział na 
pytania nadesłane przez tele­
widzów i radiosłuchaczy na te­
mat aktualnej sytuacji gospo­
darczej, a przede wszystkim 
w sprawie ostatnich .posunięć 
ekonomicznych rządu; pod­
wyżki cen niektórych artyku­
łów, rekompensaty w związku 
z tym dla ludności pracującej 
i rencistów oraz przewidzia­
nych regulacji plac szeregu 
kategorii pracowników. (PAP)

Miasto, Mieczysław Tarzyński, 
który na wstępie podziękował 
tym wszystkim, którzy przy­
czynili się do wybudowania no 
wej, 15-izbowej szkoły podsta­
wowej. Równocześnie M. Ta­
rzyński podziękował szczegól­
nie gorąco społeczeństwu po­
znańskiemu za ofiarność.

Kurator J. Stoiński odczytał 
z kolei akt nadania Szkole Pod 
stawowej nr 82 w Poznaniu 
imienia por. Mieczysława Ka­
linowskiego. Scharakteryzował 
on również jego życie oraz o- 
fiarną i niestrudzoną walkę o 
socjalizm, która powinna stać

Dokończenie na str. 6

Z uroczystości otwarcia nowej 
szkoły Tysiąclecia w Poznaniu. 
Od prawej: l sekretarz KW PZPR 
— J. Szydlak, dowódca Lot-
nicfwa Operacyjnego
brygady

gen.
pilot Raczkowski,

39 proc, wartości produkcji Za­
kładów „Cegielskiego" w Pozna­
niu stanowią wagony kolejowe, 
prawie 19 proc. — silniki okrę­
towe, 5,6 proc. — silniki trakcyj­
ne i do napędzania agregatów, 
a 7,5 proc, obrabiarki. Do chwili 
obecnej HCP opuściło 50 silni­
ków okrętowych o łącznej mocy 
380 tysięcy KM, odpowiadają­
cych mniej więcej napędowi 40 
dziesięciotysięczników. W przy­
szłym roku wykonane zostaną 
32 silniki, to znaczy o połowę 
więcej niż w roku bież., chociaż 
zwiększenie zatrudnienia nie prze 
kroczy jednej czwartej stanu tego 
działu fabryki. Na zdjęciu: dogła­
dzanie szyjek wału korbowego 
silnika okrętowego przez ślusa­

rza Józefa Cebernika.
CAF — fot. Sokołowski

Handel zagraniczny 
na Targach Krajowych w Poznaniu

W czwartek przebywał na Targach wiceminister handlu 
wewnętrznego Czechosłowacji— Franciszek Różiczka. Goś­
ciowi towarzyszyli dyrektorzy departamentów CSRS oraz 
wiceminister handlu wewnętrznego Stanisław Milecki.
Nie po raz pierwszy nasza 

krajowa impreza budzi zain­
teresowanie zagranicy. Wystar 
czy przypomnieć liczny udział 
delegacji, zwłaszcza z krajów 
socjalistycznych, w uroczystoś 
ciach otwarcia i postępujące 
w ślad tych wizyt komunika­
ty o podpisaniu uzupełniają­
cych umów handlowych. Na­
sze Targi mają to do siebie,

Hie było i nie ma powodów 
do wzmagania napięcia w Azji

„Prawda** o starciach w Himalajach

„Prajvda” w artykule redakcyjnym zatytułowanym „Po­
ważne ognisko napięcia w Azji” pisze o zgubnych skutkach 
chińsko-indyjskiego konfliktu granicznego dla sprawy po­
koju, dla sprawy solidarności narodów walczących o wy­

Zgromadzenie Ogólne 
rozpoczęło debatę

Pierwszym mówcą był przed 
stawiciel Brazylii, który o- 
świadczył, że trzema najważ­
niejszymi problemami współ­
czesnego życia międzynarodo­
wego są rozbrojenie, rozwój 
gospodarczy i dekolonizacja, 
dodając że obecnie należy zba­
dać bezzwłocznie możliwość 
rozszerzenia układu przez ob­
jęcie zakazem także prób pod­
ziemnych. Minister brazylijski 
wypowiedział się także za za­
warciem wielostronnego paktu 
o nieagresji, obejmującego 
możliwie wiele państw.

Premier Kanady L. Pearson 
wyraził poparcie dla planowa­
nej konferencji ONZ na temat 
handlu światowego, wypowia­
dając się za zniesieniem barier 
handlowych i zwiększeniem 
wymiany towarowej.

Z kolei głos zabrał minister 
spraw zagranicznych ZSRR.

• GromykO) który przedłożył 
w imieniu rządu radzieckiego 
nowe, doniosłe propozycje, 
zmierzające do dalszego odprę 
zenia w sytuacji międzynaro­
dowej, do przełamania impasu 
w rokowaniach rozbrojenio- 
wych, do umocnienia polityki 
Pokojowego współistnienia 
Państw o odmiennym ustroju 
społecznym. (PAP)

siostra por. M. Kalinowskiego — 
Helena, ppłk. Wł. Medlowski 
oraz przewodniczący Prezydium 

RN m. Poznania J. Kusiak.
Fot. — H. Ignor
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Z obrad Komisji Rolnictwa i Leśnictwa WRN

Jak zlikwidować niedobór pasz?
O sytuacji paszowej województwa dyskutowali wczoraj 

członkowie Komisji Rolnictwa i Leśnictwa WRN. W nara­
dzie udział wzięli również przewodniczący komisji rolnic­
twa i leśnictwa powiatowych i miejskich rad narodowych.

zwolenie i pokój, przeciwko 
wi.
Pismo podkreśla, że starcia 

w Himalajach wzbudziły wiel­
kie zaniepokojenie w opinii 
publicznej świata. Rząd ra­
dziecki niejednokrotnie zwra­
cał się z apelem o rozwiązanie 
konfliktu na zasadzie będącej 
do przyjęcia przez obie strony; 
konflikt ten bowiem jest na 
rękę jedynie siłom imperiali­
zmu i reakcji. „Uważaliśmy i 
uważamy, że nie ma i nie było 
powodów do powstania kon­
fliktu granicznego między In­
dią a Chinami, a tym bardziej 
do doprowadzenia tego kon­
fliktu do zbrojnego starcia’’.

Powołując się na propozycje 
opracowane przez konferencję 
6 niezaangażowanych krajów 
w Kolombo „Prawda” pisze: 
„Niestety, głosowi rozsądku, 
wyrażającemu wolę narodów 
Azji i Afryki, nie dano posłu­
chu w Pekinie”. Podczas gdy 
rząd Indii wyraził gotowość 
rozpoczęcia rokowań z ChRL 
na podstawie propozycji z Ko­
lombo, rząd ChRL uznał za 
właściwe ograniczenie się je­
dynie do oświadczenia, iż a- 
probuje je „tylko w zasadzie”. 
Nie podjął jednak żadnych po­
zytywnych kroków.

Opinia publiczna krajów 
afro-azjatyckich — stwierdza 
dalej „Prawda” — wiąże poli­
tykę przywódców ChRL w pro 
biernie granicznym z ich sta­
nowiskiem w szerszej dziedzi-

imperializmowi i kolonializmo-

nie stosunków międzynarodo­
wych i wysuwa z tego własne 
wnioski. Narody krajów Azji 
i Afryki nie mogą nie widzieć, 
że w polityce rządu ChRL ist-
nieją dążenia 
dii z innymi 
Afryki.

Przywódcy

do skłócenia In- 
krajami Azji i

chińscy szerzą
ostatnio wersje, że rząd Neh- 
ru jest imperialistyczny, dą- 
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że są jedynym swego rodzą 
ju przeglądem aktualnych moż 
liwości produkcyjnych ogółu 
wytwórców i okazją do no­
wych eksportowych poszuki­
wań. Dają one możność doko­
nania wielu korzystnych ko- 
rektur naszej listy eksporto­
wej. Stąd szereg nieoczekiwa­
nych odkryć na Targach Kra­
jowych przez polskie centrale 
handlu zagranicznego i przez 
samych gości. Korzyść zaś jest 
niewątpliwa i obustronna: do­
datkowe kontrakty pozwalają 
nie tylko zwiększyć obroty w 
handlu, lecz również zapewnia 
ją wzbogacenie różnorod­
ności towarów na rynkach 
wewnętrznych obu krajów.

Jedna z większych central 
— Universal, zajmująca się 
zbytem różnorodnych artyku­
łów przemysłowych powszech­
nego użytku, wyłożyła na „Je 
sieni — 63” 29 swoich wizytó­
wek. Tyle właśnie znalazła no 
wych artykułów, które mogą 
być sprzedane dodatkowo za 
granicą.

Niestety, niewielka to część 
wobec apetytów zagranicznych 
rynków na nasze towary. Znają 
je już w 86 krajach. Polskie ra­
dioodbiorniki poszukiwane są na 
rynkach kapitalistycznych (np. 
Anglia), podobnie jak lampy e- 
lektronowe. Sprzedajemy z powo­
dzeniem kuchnie gazowe, naczynia 
emaliowane, lodówki, zegary, ter­
mosy, poznańskie baterie elek­
tryczne, rowery i wiele innych. 
A nam właśnie brak odbiorników 
dla chłonnych krajów tropikal-

Omówienie wystąpienia 
Promyki zamieszczamy 
str. 2,

na

^części północnej przewidywa 
Pe jest zachmurzenie niewielkie 
ub umiarkowane. Na południowo 

Wschodnich krańcach Polski — za 
chmurzenie początkowo niewielkie 
stopniowo wzrastające, natomiast 
na Pozostałym obszarze w nocy i 
rano zachmurzenie duże oraz moż 
>we mgły i gdzieniegdzie opady 

oraz lokalne burze. Temperatura 
maksymalna w granicach od 17 
st- na północnym wschodzie do 24 
■t. na południu kraju.

Kierownik Wydziału Rolnic­
twa i Leśnictwa Prezydium 
WRN — mgr inż. Wacław Wa­
ligóra, analizując bilans pa­
szowy województwa, przed­
stawił. środki działania, zmie-

Kekkonen proponuje 
koalicję w rządzie

Przemawiając na sesji sej­
mowej, prezydent Finlandii, 
Urho Kekkonen oświadczył, 
że — jego zdaniem — w obec­
nej sytuacji politycznej jedy­
nym rozsądnym wyjściem z 
kryzysu rządowego byłoby 
utworzenie rządu, składają­
cego się z przedstawicieli 
wszystkich stronnictw poli­
tycznych. Jeśli propozycja pre 
zydenta zostanie zrealizowa­
na, wówczas do rządu weszli 
by także przedstawiciele skraj 
nej lewicy — Demokratyczne­
go Związku Narodu Fińskie­
go. którzy nie uczestniczyli w 
żadnym gabinecie od 15 lat.

rzające do opanowania nieko­
rzystnej sytuacji w zaopatrze­
niu w pasze.

O'sposobach zabezpieczenia 
paszy dla bydła i trzody chle­
wnej i racjonalnym żywieniu 
mówili profesorowie Wyższej 
Szkoły Rolniczej: dr Stefan 
Alexandrowicz i dr Stefan 
Hoser. Swoje uwagi przekazy­
wali też przedstawiciele po­
szczególnych powiatów.

Kierownik Wydziału Rolne­
go KW PZPR — mgr Jan Hei- 
drych przedstawił na tle po­
trzeb paszowych województwa 
poznańskiego pomoc państwa, 
jaka zostanie udzielona rolni­
kom — hodowcom bydła i trzo 
dy chlewnej. W najbliższym 
czasie zapadną decyzje co do 
wysokości tej pomocy dla na­
szego województwa. Poinfor­
mował również, że 24 bm. od­
będzie się ogólnowojewódzka 
narada aktywu rolnego na te­
mat sytuacji paszowej; po­
przedzi ona podobne narady 
w powiatach i Gromadach.

(emp)

Wszelkie ograniczenia
odwołane

Niebezpieczeństwo ospy 
minęło całkowicie

19 bm. Wrocław — centrum 
epidemii ospy, ogłoszony został 
przez resort zdrowia za wolny 
od zakażenia.

W myśl międzynarodowych 
przepisów wymagany termin 
kwarantanny dla Wrocławia 
upłynął już 9 bm. Ze względu 
jednak na daleko posuniętą 
ostrożność, został przedłużony 
o kilka dni, wobec konieczno­
ści przeprowadzenia dodatko­
wych badań u jednej z osób 
przebywającej w szpitalu pod 
obserwacją. Badania te zostały 
obecnie zakończone z wyni­
kiem pomyślnym.

Odwołuje się więc w całym 
kraju wszelkie zarządzenia 
wprowadzone w związku z epi­
demią ospy we Wrocławiu.

PAP
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nych; zamówienie 600 tys. 
chenek gazowych musimy

ku- 
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Delegacja Indonezji 
w Polsce

Do Warszawy przybyła delega­
cja rządowa Republiki Indonezji, 
aby przeprowadzić rozmowy, zmie 
rzające do zacieśnienia stosunków 
gospodarczych między obu kraja­
mi.

Z Belgradu
52 konferencja Unii Międzyparla 

mentarnej w Belgradzie omawiała 
rolę parlamentów w rozwiązaniu 
problemów ekonomicznych i so­
cjalnych. Delegat Polski wskazał 
na konieczność przystosowania or 
ganów przedstawicielskich do no­
wych warunków świata współcze­
snego.

97 sygnatariuszy
Amerykański Departament Sta­

nu podał do wiadomości, że liczba 
sygnatariuszy układu o częścio­
wym zakazie doświadczeń nukle­
arnych — po podpisaniu go w śro­
dę w Waszyngtonie przez przed­
stawicieli Togo i Tanganiki — 
wzrosła do 97.

Tito w Brazylii
Prezydent Jugosławii, Tito przy­

był z oficjalną wizytą do stolicy 
Brazylii.

Polskie okręty w Danii
W Kopenhadze przebywa z wi­

zytą kurtuazyjną zespół polskich 
okrętów wojennych: niszczyciel 
„Błyskawica” oraz dwa okręty 
podwodne „Sęp” i „Orzeł”.

Przenośna restauracja
W Mikołowie wyprodukowano 

składaną z gotowych elementów 
przenośną restaurację, zdolną ob­
służyć jednocześnie 200 osób. Ła­
twa w przewożeniu, montażu i roz 
biórce posiada zaplecze kuchen­
ne i bufetowe. Nadaje się więc 
doskonale na zakład wybitnie se­
zonowy w ośrodkach turystycz­
nych, wczasowych i campingo­
wych.

kładać na całe lata; zamiast po­
trzebnych centrali stu tysięcy lo­
dówek sprzedajemy tylko 7 tys. 
itd. itp. Produkcja 120 fabryk tra­
fia za granicę tylko w 15 proc., 
choć Universal mógłby ją sprze­
dać w 50 procentach. Dlatego szu­
ka na Targach nowego eksportu.

Nie tylko zresztą chce sprze 
dawać. Centrala dojrzała tu 
również 11 wyrobów, które z 
powodzeniem zastąpią dotych­
czas importowane. To dodat­
kowa korzyść, bo oszczędza­
my dewizy i nie uszczuplamy 
zaopatrzenia rynku krajowe­
go. I takie wyniki uzyskuje 
na Krajowych Targach nie tyl 
ko Universal. Na ekspozycji 
targowej widnieje wiele wizy­
tówek Coopeximu, Prodimexu, 
Skórimpexu...

Wzornictwo w przemyśle — taki 
był temat konferencji prasowej, 
w której uczestniczył wicemini­
ster przemysłu lekkiego — Zenon 
Wojtkowski. Przedstawił on szcze 
gółowo system komórek wzorcują­
cych w tym resorcie. Następnie 
min. Wojtkowski poinformował o 
programie prac Międzyresortowej 
Komisji do spraw Koordynacji i 
Programowania Mody oraz pod­
ległych jej komisji branżowych.

(S)

Min. Trąmpczyński 
o Targach w Brnie
„Na międzynarodowych Tar 

gach w Brnie widziałem wiele 
maszyn, których produkcja by 
ła zrealizowana w ramach so­
cjalistycznego podziału pracy” 
— oświadczył korespondento­
wi CTK minister handlu zagrą 
nicznego W. Trąmpczyński.

Minister Trąmpczyński 
stwierdził również, że pierw­
sze kroki uczyniono również 
w dziedzinie współpracy mię­
dzy krajami socjalistycznymi 
przy dostawach do państwa 
trzeciego, np. Czechosłowacji 
i Polski w zakresie wyposa­
żenia dla cukrowni na Cejlo­
nie. (PAP)



Konferencja z udziałem przywódców najwyższego szczebla O pobudzenie wzajemnego 

zaufania Zakaz umieszczania na orbicie obiektów z bronią jądrowo

Nowe propozycje rozbrojeniowe ZSRR Przed merzem Polska-Tnri ja

Warto się i tym zapoznać!
Omówienie wystąpienia A. GromyLi na forum OHZ

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, A. Gromyko pod­
kreślił, że jedyną alternatywą 
pokojowego współistnienia 
dwóch systemów społecznych 
— socjalistycznego i kapita­
listycznego — stała się wojna 
niosąca zagładę. „My, przed­
stawiciele krajów socjalizmu 
— powiedział Gromyko — nie 
pójdziemy na kompromis ide­
ologiczny, tak samo jak nie żą 
damy od naszych ideologicz­
nych przeciwników, grożąc u- 
życiem broni, by wyrzekli się 
swej własnej ideologii. My 
wzywamy do czego innego: 
bronią w walce dwóch świato 
poglądów' powinny być nie dy 
wizje żołnierzy, lecz legiony 
książek, nie bomby nuklearne, 
lecz zdolność do zwiększania 
produkcji i bardziej sprawie­
dliwego podziału dóbr. Naród 
każdego kraju, i tylko on po­
winien sam decydować o 
swym losie i postanawiać, ja­
ki ustrój najlepiej mu odpo­
wiada”. Konieczne jest nie do­
puszczenie do ingerencji, w 
■wewnętrzne sprawy innych 
państw.

Mówca oświadczył, iż Zwią 
zek Radziecki zwraca się do 
■wszystkich rządów z apelem, 
by spory międzynarodowe roz­
wiązywane były za stołem ro­
kowań. Należy osiągnąć poro­
zumienie w sprawie ściślejszej 
współpracy gospodarczej i han

Artykuł „Prawdy“
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żacy rzekomo do utworzenia 
imperium, które przewyższa­
łoby... imperium brytyjskie. 
Wobec tych twierdzeń trudno 
uwierzyć w szczerość przy­
wódców chińskich zapewnia­
jących. iż dążą do pokojo­
wego uregulowania sporu gra­
nicznego z Indią

Dziennik wskazuje, że im­
perialiści usiłują rozdmuchać 
płomień wojny w Himalajach. 
Wiążą z tym daleko idące pla­
ny. oferując Indii broń oraz 
podjęcie wspólnych kroków

Nie usłają demonstracje 
przeciwko Malajazji

Sytuacja w Djakarcie po śro 
dowych gwałtownych demon­
stracjach antybrytyjskich by­
ła w czwartek nadal napięta. 
Ulice kontrolowane były przez 
wojsko.

W godzinach przedpołudnio­
wych tłumy demonstrantów 
zgromadziły się ponownie 
przed zgliszczami spalonej w 
środę ambasady brytyjskiej. 
Personel ambasady schronił 
się na terytorium placówki 
USA.

Prezydent Indonezji Sukar- 
no opublikował oświadczenie, 
w którym wyraził „głębokie 
ubolewanie” z powodu znisz­
czenia ambasady brytyjskiej i 
wezwał naród do zaprzestania 
demonstracji antybrytyjskich. 
Równocześnie jednak prezy­
dent podkreślił, iż rząd rozu­
mie oburzenie ludności z po­
wodu proklamowania Federa­
cji Malajazji. Przypomniał 
także, iż gniew7 ludu wzrósł po 
doniesieniach o zniszczeniu 
ambasady indonezyjskiej w 
Kuala Lumpur, zerwaniu flagi 
indonezyjskiej i wielu innych 
krokach, -wymierzonych prze­
ciwko Indonezji.

Ministerstwa Lotnictwa Woj 
skowego W. Brytanii podało, 
iż samoloty wojskowe ewaku­
ują z Djakarty 150 brytyjskich 
kobiet i dzieci.

* *
Agencja Reutera donosi z 

Penangu (Północne Malaje), iż 
demonstranci wtargnęli do sie­
dziby konsula indonezyjskiego 
w' tym mieście i podarli flagę 
indonezyjską. (PAP)
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dlowej oraz rozszerzenia wy­
miany kulturalnej.

ZSRR nie ponosi odpowie­
dzialności za to, że dotychczas 
nie osiągnięto porozumienia 
w7 sprawie przedstawionego 
przez szefa rządu radzieckie­
go N. S. Chruszczowa progra­
mu powszechnego i całkowite­
go rozbrojenia.

O niechęci państw zachod­
nich do rzeczywistego rozbro­
jenia świadczą bezpłodne 18- 
miesięczne obrady genewskie­
go Komitetu Rozbrojeniowego 
18 Państw.

Pragnąc utrwalić sukces o- 
siągnięty dzięki zawarciu ukła 
du o zakazie doświadczeń nu­
klearnych w atmosferze w Ko 
smosie i pod wodą oraz zapew 
nić przełom w rokowaniach 
rozbrojeniowych, rząd radzie 
cki proponuje zwołać w I 
kwartale lub w pierwszym pół 
roczu 1964 roku konferencję 
państw należących do Komite 
tu Rozbrojeniowego osiemna­
stu, z udziałem czołowych przy 
wódców najwyższego szczebla. 
Na takiej konferencji należa­
łoby rozpatrzyć zarówno spra­
wę powszechnego i całkowite­
go rozbrojenia, jak też poszczę 
gólne posunięcia, zmierzające 
do położenia kresu wyścigowi 
zbrojeń. Konferencję taką mo­
żna byłoby zwołać w każdym 
miejscu; rząd radziecki gotów 

wojskowych Imperialistów 
cieszy to, że jedną ze stron 
w konflikcie jest państwo so­
cjalistyczne. Chcieliby oni 
wykorzystać ten fakt, aby 
zdyskredytować ideę pokojo­
wego współistnienia państw 
o różnych ustrojach społecz­
nych, przyjaźń i współpracę 
krajów socjalizmu z młody­
mi niezawisłymi państwami 
Azji i Afryk;.

Konflikt wykorzystują też 
siły reakcyjne w Indii. Roz­
pętując falę szowinizmu, usi­
łują zepchnąć Indię z drogi 
centralizmu i wciągnąć ją do 
wojskowo-politycznego bloku 
Zachodu. W Indii zaczęły się 
szerzyć nastroje antychińskie, 
a w Chin ich — antvjndvis <ie. 
Ostatnio doszło do tego, że 
konfHkt wykorzystuje się dla 
zatrucia atmosfery na róż­
nych zgromadzeniach między- 
narodowych.

Pokojowe uregulowanie spo 
ru chińsko-indyjskiego przy­
niosłoby korzyść interesom na 
rodów indyjskiego i chińskie­
go, dobrze przysłużyłoby się 
sprawie pokoju w Azji i 
na całym świecie. Jak konklu 
duje „Prawda”. — Jesteśmy 
przekonani, że nie ma takiej 
kwestii spornej, której nie 

•nożna byłoby rozwiązać dro­
ga pokojową, droga rokowań, 
bez przelewu krwi. Właśnie 
z tego punktu widzenia ludzie 
radzieccy oceniają wyin.ze- 
nia na granicy chińsko-indyj- 
skiej. Związek Radziecki od­
nosi się z szacunkiem do kra­
jów, które graniczą z nim. 
Rozumie on. że stosunki do­
brego sąsiedztwa są możliwe 
jedynie, gdy szanuje >>ię ga- 
rice, które powstały między 
państwami. (PAP)

PRZYGNIECIONY
Samochód Zenona G. zepsuł się. 

Holował go kolega. Kiedy linka 
holownicza poluzowała się, Zenon 
G. wszedł między oba wozy. Nie 
zabezpieczył jednak swojego sa­
mochodu, który sam ruszył i przy 
gniótł kierowcę. Doznał on złamar 
nia prawego talerza żebrowego.

DROGA CENA
T>rogo zapłacił Eugeniusz R. za 

nieprzestrzeganie przepisów ru- 
chu. Prowadząc motocykl nie ul- 
dzielił pierwszeństwa przejazdu i 
zderzył się z samochodem marki 
Nysa. Dozn^ on wstrząsu mózgu, 
złamania podstawy czaszki oraz 
złamania pbu kości prawego pod­
udzia. W stanie bardzo poważnym 
przewieziono ofiarę wypadku do 
szpitala.

ZNOW ALKOHOL
Na ul. Janikowskiej milicjant 

zatrzymał Stefana Błaszyka zam. 
ul. Kotowska 56, prowadzącego 
motocykl w stanie nietrzeźwym. 
Sprawę przekazano do prokurato­
ra. (za) 

byłby gościć ją w Moskwie, 
jeśliby to szefom rządów i 
państw odpowiadało.

Minister Gromyko oznajmił 
następnie, że rząd radziecki go 
tów jest zgodzić się, aby ogra­
niczona liczba pocisków mię- 
dzykontynentalnych. przeciw­
rakietowych i przeciwlotni­
czych pozostawała w dyspozy 
cji ZSRR i USA na ich wła­
snym terytorium nie tylko do 
końca<irugiego, lecz nawet do 
końca trzeciego etapu, tzn. do 
zakończenia całego procesu 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia. Na początku dru­
giego etapu należy wprowa­
dzić kontrolę nad pozostawio­
nymi rakietami i ich głowica­
mi jądrowymi. Jeśli ZSRR i 
USA — zaznaczył mówca — za 
chowają ograniczoną liczbę ra 
kiet. problem zaufania w pro­
cesie rozbrojeniowym okaże 
się rozwiązany, nawet jeśli 
mieć na względzie niesłycha­
nie nieufne podejście scepty­
ków na Zachodzie, którzy wy­
myślają najrozmaitsze rzeczy, 
aby tylko tworzyć przeszkody 
na drodze rozbrojenia.

Minister Gromyko oświad­
czył dalej, że istnieje wielka 
niewspółmierność między wiel 
kością i szlachetnością zadania 
jakim jest powszechne i cał­
kowite rozbrojenie państw, a 
rolą ONZ w rozwiązywaniu 
tego zadania.

ONZ powinna wystąpić, cze­
go niestety jeszcze nie czyni, 
przeciwko tej straszliwej sy­
tuacji, w której co roku, a 
można powiedzieć codziennie, 
wojenną machinę państw co­
raz obficiej smaruje się środ­
kami. wyciskanymi z ludności 
w postaci podatków. Nikt ni­
gdy nie mógłby uwolnić ONZ 
od odpowiedzialności za nie­
szczęścia, które stałyby się u- 
działem narodów, gdyby dopu­
szczono do wybuchu nowej 
wojny.

Przechodząc do sprawy Nie­
miec, minister Gromyko pod­
kreślił, że niebezpieczeństwo 
nowego wybuchu wojennego 
istnieje i będzie istniało, po­
nieważ nie została zamknięta 
karta II wojny światowej. Do­
póki ukształtowane w Europie 
granice nie zostały zatwier­
dzone w sposób prawny przez 
podpisanie traktatu pokojowe­
go, dopóki w Niemczech Za­
chodnich prowadzi się niepo­
hamowaną propagandę rewi­
zjonistyczną na rzecz zmiany 
mapy politycznej Furopy — 
dopóty widmo nowej wojny 
będzie majaczyć u progu każ­
dego domu, gdyż naruszenie 
granic oznacza wojnę.

Z jakiejkolwiek strony po­
chodziłaby propozycja, mogą­
ca doprowadzić do złagodzenia 
napięcia międzynarodowego, 
rząd kanclerza Adenauera zaw 
sze stara się o przeszkodzenie 
w jej realizacji — wskazał 
mówca, przytaczając takie 
przykłady, jak propozycja pol­
ska w sprawie utworzenia 
strefy bezatomowej w Europie 
Środkowej, jak projekt zawar­
cia układu o nieagresji między 
NATO a organizacją Układu 
Warszawskiego. Natomiast gdy 
chodzi o posunięcia wzmaga­
jące napięcia międzynarodo­
we, o opracowanie planu „wie­
lostronnych” lub „wielonaro­
dowych” sił NATO, które o- 
twierają Bundeswehrze dostęp 
do broni nuklearnej, wówczas 
rząd NRF wyprzedza wszyst­
kich, nawet tych sojuszników 
w ramach NATO, którzy są 
mu najbardziej pokrewni du­
chem.

Utrzymywać, jak to czyni 
rząd NRF że nie dwa państwa 
niemieckie, które istnieją, lecz 
tylko zjednoczone Niemcy, któ 
rych nie ma, powinny podpi­
sać traktat pokojowy — może 
tylko ten, kto nie pragnie trak 
tatu pokojowego z Niemcami 
ani też zjednoczenia Niemiec.

Po wskazaniu, iż z punktu 
widzenia zasadniczych intere­
sów utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa Europy koniecz­
ność zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami zachowuje 
w pełni swą aktualność, mini­
ster Gromyko stwierdził, że 
Związek Radziecki nie pozwo­
li militarystom niemieckim na 
bezkarne spychanie Europy w 
przepaść. Jeśli znów zagrożą 
oni światu bronią, podejmie 

niezbędne kroki dla zapew­
nienia bezpieczeństwa sobie i 
utrzymania pokoju w Europie. 
Przyszłość narodu niemieckie­
go spoczywa nie w działach i 
bombach lecz w polityce poko­
ju, której piękny przykład da- 
je NRD.

W dalszym ciągu przemowie 
nia minister Gromyko pod­
kreślił, że chociaż układ mos­
kiewski jest „dobrym począt­
kiem”, to sam przez się nie 
zmniejsza niebezpieczeństwa 
wojny, nie oznacza zaprzesta­
nia wyścigu zbrojeń. Zgroma­
dzenie Ogólne nie spełniłoby 
swego obowiązku wobec naro­
dów, jeśli by nie wezwało rzą­
dów wszystkich państw świa­
ta do dalszych posunięć, zmie­
rzających do rozładowania na­
pięcia międzynarodowego. Cho 
dzi, tu o takie posunięcia jak 
zawarcie paktu o nieagresji 
między państwami Układu 
Warszawskiego a krajami 
NATO, jak porozumienia w 
sprawie zapobieżenia nagłej 
napaści, redukcji obcych wojsk 
w NRF i NRD, zmniejszenia 
budżetów wojskowych, utwo­
rzenia stref bezatomowych w 
różnych rejonach świata. Pro­
pozycje te w jednakowym stop 
niu służyłyby interesom 
wszystkich krajów, a ich głów­
na korzyść polegałaby na u- 
mocnicniu zaufania międzyna­
rodowego. na nowym ocieple­
niu atmosfery międzynarodo­
wej.

Jednym z takich posunięć 
mogłoby być zawarcie odpo­
wiedniego porozumienia mię­
dzynarodowego o nierozpo- 
wszechnianiu broni jądrowej. 
ZSRR gotów jest również 
wnieść swój wkład w uregulo­
wanie problemów, związanych 
ze stworzeniem stref bezato­
mowych.

Minister Gromyko oznajmił 
następnie, że ZSRR uważa za 
niezbędne porozumieć się z rzą 
dem Stanów Zjednoczonych w 
sprawie zakazu umieszczania 
na orbicie obiektów z bronią 
jądrową.

Jest nam wiadome — powie­
dział A. Gromyko — iż rów­
nież rząd USA odnosi się po­
zytywnie do rozwiązania tej 
sprawy. Zakładamy, iż wymia­
nę poglądów na temat zakazu 
umieszczania broni jądrowej 
na orbicie będą kontynuowa­
ły w trvbie dwustronnym rzą­
dy ZSRR i USA. Byłoby bar­
dzo dobrze, gdyby w tej waż­
nej sprawie osiągnięto porozu­
mienie i zawarto odpowiedni 
układ. Rząd radziecki jest go­
tów to uczynić.

Mówca, przypominając, że w 
roku 1965 ONZ będzie obcho­
dzić jubileusz 20-lecia, oświad­
czył, że powinno być sprawą 
honoru Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, ażeby do cza­
su obchodów tej rocznicy znikł 
całkowicie z powierzchni zie­
mi haniebny system kolonial­
ny, żeby każdy naród — wiel­
ki czy mały, w Afryce, Azji 
czy Ameryce Łacińskiej — był 
wolny i niepodległy.

Podkreślając, że tylko rząd 
ChRL reprezentuje Chiny na 
arenie międzynarodowej, mi­
nister Gromyko stwierdził: 
Związek Radziecki tak dziś 
jak i wczoraj uważa za ko­
nieczne natychmiastowe przy­
wrócenie ChRL jej praw w 
ONZ i usunięcie z niej przed­
stawiciela kliki czangkaisze- 
kowskiej.

W zakończeniu minister Gro­
myko raz jeszcze z naciskiem 
podkreślił, iż naród radziecki 
kategorycznie przeciwstawia 
się fatalistycznej koncepcji, że 
nowa wojna jest nieunikniona. 
Socjalizm, komunizm z jego 
głęboko humanitarnym świa­
topoglądem jest z racji samej 
swej natury nieodłączny od 
sprawy pokoju.

Pomyślny wiatr, towarzy­
szący krokom na rzecz rozła­
dowania napięcia międzynaro­
dowego, może dodać nowej 
energii wysiłkom na rzecz u- 
mocnienia pokoju. Państwa- 
członkowie ONZ mogą być 
przekonane — zakończył min. 
Gromyko — że Związek Ra­
dziecki również w przyszłości 
cały swój wpływ jako wielkie­
go mocarstwa, cały swój auto­
rytet międzynarodowy — odda 
sprawie pokoju między naro­
dami. (PAP)

Sporą grupę widzów7 podczas niedzielnego meczu naszej 
reprezentacji z Turcją stanowić będą przyjezdni. Spo­

dziewany jest przyjazd kilkuset większych pojazdów mel 
chanicznych, nie licząc motocykli. W związku z tym wła­
dze porządkowe wydały kilka zarządzeń, które pozwolą uni­
knąć bałaganu przed meczem. Zarządzeń tych należy bez' 
względnie przestrzegać.

Od niedzieli rana ulice okalają­
ce Stadion im. 22 Lipca zostaną 
zamknięte dla otwartego ruchu 
kołowego. Blok niedostępny dla 
pojazdów zamykają ulice Bema, 
Marchlewskiego, Dzierżyńskiego i 
Czajcza. Na wszystkich najbliż­
szych ulicach poza tym czworobo­
kiem obowiązywać będzie zakaz 
postoju i zatrzymywania się. Po­
dobnie jak na poprzednich wielkich 
imprezach centralny parking sa- 
mochodowo-motocy kłowy zlokali­
zowany został przy ul. Bema (za

W strugach deszczu rozgrywana 
jeździeckie mistrzostwa Polski
Konkurencje drugiego dnia jeź­

dzieckich mistrzostw Polski roz­
grywanych w Gnieźnie, odbywały 
się w fatalnyclf warunkach atmo­
sferycznych. Rzęsisty deszcz żarnie 
nił toi’ w grzęzawisko, co odbiło 
się na poziomie zawodów. Zanoto­
wano więcej strąceń i upadków 
niż w pierwszym dniu.

Kontynuowano konkurs ujeżdża 
nia, w którym na czoło wysunął 
się K. Stawiński (LZS Starogard) 
na koniu „Cyrus” przed jeźdźca­
mi z poznańskiego Cwału — Ko­
bylińskim i Ciesielskim. Drugi pół 
finał mistrzowskiego konkursu sko 
ków ukończyło 9 zawodników. Wy 
grał M. Kowalczyk (Cwał P-ń) na 
koniu „Demagog”. Drugim i trze

Koszykarze AZS-u 
walczą o puchar

27—30 września odbędzie się w 
Poznaniu turniej koszykówki męż­
czyzn i kobiet o puchar Zarządu 
Głównego Akademickiego Związ­
ku Sportowego. W wyniku elimi­
nacji do finału zakwalifikowały 
się następujące zespoły: kobiety — 
AZS AWF Warszawa, AZS Wro­
cław, AZS Toruń, AZS Kraków, 
AZS Lublin i AZS Poznań; męż­
czyźni — AZS AWF Warszawa, 
AZS Białystok, AZS Toruń, AZS 
Gdańsk, AZS Gliwice, AZS Kra­
ków, AZS Wrocław i AZS Poznań. 
Zawody odbędą się w sali AZS 
przy ul. Solnej 11. (s)
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Pomyślny start 
w wyścigu dookoła Bułgjrii

W czwartek rozpoczął się trady­
cyjny wyścig kolarski doókoła 
Bułgarii, w którym obok (ospo 
darzy — startują zawodnicy z Pol 
ski, NRD i Jugosławii. Trasa wyś­
cigu, składająca się z dziewięciu 
etapów, ma łączną długość 1500 
km. Pierwszy etap długości 110 
km zakończył się zwypięstwem 
Bułgara Christowa. Uzyskał on 
czas 2:44.10 (z bonifikatą). Bardzo 
dobrze wystartowali nasi repre­
zentanci. Beker zajął drugie miej 
sce — 2:44.30 (z bonifikatą), Jo- 
chem był czwarty — 2:45.41, a Po­
korny szósty — 2:45.56. Surmiński 
uplasował się na 10 miejscu w 
czasie 2:46.42. a Pałka był 15.

W klasyfikacji zespołowej pierw 
sze miejsce zajęła Polska w łącz­
nym czasie 8:16.1! przed Bułgarią 
— 8:17.15. 

nową pływalnią). Jedynie wozy 
zaopatrzone w specjalne przepust- 
ki będą mogły podjeżdżać w sal 
siedztwo stadionu a następnie ul 
dawać się na parking przy uf 
Chwiałkowskiego obok Poznań­
skiego Ośrodka Sportowego.

Ruch pieszy nie ulegnie w za 
sadzie zmianie z tą tylko różnicą 
że pierwsza kontrola biletów od­
bywać się będzie już na ulicach 
biegnących do stadionu. Poniżej — 
schematyczny plan rozmieszczenia 
parkingów, (b) 

cim miejscem podzielili się za­
wodnicy i warszawskiej Legii: T. 
Pacyński na koniu „Siekacz” o- 
raz Fr. Ciebielski na „Zwinnym”. 
W konkursie skoków dla koni nie 
biorących udziału w jeździeckich 
mistrzostwach Polski zwyciężył 
M. Rafalśki (WKS Śląsk) na koniu 
„Hrabia” przed P. Wawrzyniar 
kiem (Cwał P-ń) — „Tiro”. (za)

Kręglarze Lecha 
prowadzą

Na kręgielni Pogoni w Śmiglu 
kręglarze zainaugurowali drugą 
rundę rozgrywek o Puchar Po­
znańskiego Związku Kręglarskie- 
go.

W turnieju wzięło udział 7 ze­
społów, w tym 3 poznańskie. po 
bardzo emocjonującym i wyrów­
nanym kulaniu, zwycięstwo od­
niosła poznańska Warta. Zieloni 
w końcowym obrachunku uzys­
kali 3.300 kręgli, wyprzedzając 
swego lokalnego rywala Lecha — 
3.276 i Polonię Leszno — 3.250. 
Dalsze miejsca według kolejnoś­
ci zajęli: 4) Energetyk — 3'239 
5) Sremski KS — 3.229, 6) Kania 
3.173. 7) Pogoń — 3.152.

Indywidualnie ńajlepszy rezul­
tat uzyskał Skrzypczak (Warta) — 
432, przed StybarsKim (Warta) 
123, i Olszyńskim (Lech) — 429.

Po czterech rundach w ogólne? 
klasyfikacji prowadzi Lech Po­
znań — 12.997, wyprzedzając P°- 
Icnię Leszno 54 kręglami i Srem­
ski KS 55 kręglami. Dalsze miej­
sca zajmują: 4) Warta — 12.891, 5) 
Kania — 12.814. 6) Energetyk — 
12.703, 7) Pogoń — 12.612.

Następna kolejka rozegrana zo­
stanie 6. io. br na kręgielni W 
Śremie. (R)

Komunikaty
DKKFiT Stare Miasto w poro­

zumieniu z Okręgowym Związ­
kiem Piłki Ręcznej organizuje 
kurs dla sędziów — kandydatów 
piłki r.ęcznej. Kurs trwać będzie 
od 30 września do 15 października 
br. Zajęcia trzy razy w tygodniu 
W' godzinach wieczornych. Zgło­
szenia przyjmuje DKKFiT Stare 
Miasto, Libelta 16/20. pokój 
codziennie od godz. 9—14 do dnia 
26 bm.

DKKFiT Stare Miasto organizu­
je kurs nauki pływania dla doro­
słych. Zajęcia odbywać się będą 
w każdy piątek od godz. 15—16 na 
pływalni przy ul. Niestachowskiej- 
Zgłoszenia jak wyżej.



j-g- związku z nowym ro- 
11/ kiem szkolnym prze- 
f |r prowadziłem wywiad z 

samym sobą, aby się 
dowiedzieć, jakie są w związ­
ku z tym moje poglądy i co 
mam w tej sprawie do powie­
dzenia. Oto krótki stenogram 
z'przeprowadzonej rozmowy:

Ja: Czy jest pan zadowolony 
z istniejących sposobów na­
uczania?

W.: Osobiście — bardzo. Od­
czuwam głęboką satysfakcję, 
że nie na mnie skończył się 
ów system zadawania, odrabia 
nia przepytywania i stawiania 
dwój za nieodrobione lekcje. 
Czułbym się pokrzywdzony, 
gdyby już istniejące młode po­
kolenie mogło korzystać w 
sposób generalny z ułatwione­
go systemu, to jest z maszyn 
do nauczania. W prasie spe­
cjalistycznej coraz to pojawia­
ją się zadziwiające notatki o 
takich próbach.

Ja: Czy należy przez to ro­
zumieć, że nie wierzy pan w 
możliwość masowego stosowa­
nia takich maszyn i „maszy­
nowej” rewolucji w naucza­
niu?W.r Nie chodzi tu o wiarę 
lub niewiarę; czy tak, czy ina­
czej metody nauczania zmie­
nią się i technika będzie miała

„Cegielski" 
kuźnią nowej techniki

Ocena realizacji tegorocz­
nego planu rozwoju 
techniki, zamierzenia 
na najbliższe miesiące 

i lata, przebieg produkcji w 
lipcu i sierpniu, perspektywy 
wykonania planu rocznego —- 
oto tematy omawiane wczoraj 
na kolejnym spotkaniu dzien­
nikarzy z kierownictwem Za­
kładów „Cegielskiego”.

Spośród 123 planowanych 
na ten rok węzłowych zamie­
rzeń technicznych, w ciągu 8 
miesięcy zrealizowano 83 oraz 
dodatkowo 10, wyłonionych w 
trybie nagłym. Stopień zaan­
gażowania prac nad pozosta­
łymi tematami pozwala żywić 
niedzieje, że plan roczny bę­
dzie wysoko przekroczony. Na 
tle wielu innych zakładów, w 
których realizacja planów po­
stępu technicznego nie przed­
stawia się tak pomyślnie, ka­
dra techniczna „Cegielskiego” 
zasłużyła na wyrazy uznania.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że plan postępu technicz­
nego HCP obejmuje pozycje 
mające kolosalne znaczenie 
dla rozwoju techniki w skali 
krajowej, a nawet w skali 
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej, szczególnie jeśli 
chodzi o przemysły: okrętowy, 
obrabiarkowy i taboru kole­
jowego. I tak: zbudowano w 
tym roku prototypy i urucho­
miono produkcję seryjną 
dwóch nowych odmian silni­
ków okrętowych dużej mocy; 
niezwykle precyzyjnej apara-

Urodz,lnif 
w óamolocla

Chevalier obchodził swe 75 uro­
dziny... w samolocie na wysoko­
ści 11 000 m. w drodze do Ka­

nady.
Fot. — CAF

Nauczanie 
z guzikami

w tym jakiś swój udział. Ma­
szyny do nauczania? Dlacze­
góż by nie? Były przecież kie­
dyś w powszechnym użyciu 
pióra gęsie, a teraz są wiecz­
ne. Jedne z tłoczkiem, inne z 
gumką, ale przecież nie w tym 
rzecz. Analogicznie obojętne 
jest w zasadzie, jak będą skon 
struowane „nauczające maszy­
ny”.

Ja: A obecna ich konstruk­
cja?

W.: Na ekranie pojawia się 
wyjaśnienie krótkiego frag­
mentu materiału i następnie 
pytanie kontrolne oraz dwie 
— do wyboru — odpowiedzi. 
Jedna z nich jest zła, druga 
dobra. Uczeń wybiera jedną z 
nich lub naciska guzik „nie 
wiem”. Jeśli wybiera dobrą 
odpowiedź, maszyna wyświetla 
następny fragment materiału. 
Jeśli nie wie — maszyna „tłu­
maczy” rzecz całą jeszcze ob­
szerniej. Jeśli uczeń odpowie 
źle, maszyna koryguje go, 
wskazując na błędy w rozu­
mowaniu.

tury paliwowej; nowych wa­
gonów; radiatorów transfor­
matorowych i grzejników. O- 
panowano trudną technologię 
wytwarzania nowego typu u- 
kładu hamulcowego wagonów, 
udoskonalono konstrukcję 
wielu obrabiarek oraz zmie­
niono w wielu dziedzinach 
sposoby produkcji i montażu 
wyrobów, zastępując często w 
działaniu powołane do roz­
wiązywania tych problemów, 
wyspecjalizowane instytuty i 
organizacje

W wyniku 8-miesięcznej re­
alizacji planu postępu tech­
nicznego zakłady zaoszczędzi­
ły m. in. 824 tys. roboczo- 
godzin i 710 ton stali.

Ja: Czy system ten da je do­
bre rezultaty?

W.: Podobno — tak.
Ja: Trudno pogodzić się z 

myślą, że maszyna może zastą­
pić nauczyciela.

W.: Dziwnie pan to ujmuje. 
Czy wynalazek samochodu pla 
mi honor człowieka, który 
przecież jest z natury piechu­
rem?

Ja: A czy pan, usatysfakcjo­
nowany istnieniem tradycyj­
nych sposobów nauczania, zgo 
dziłby się wrócić do siódmego 
roku życia i do nauki w szkole 
podstawowej wyposażonej w 
„nasz automat” zamiast „na­
szej pani”?

W.: Upraszcza pan to zagad­
nienie. Ale nawet i w tym uję­
ciu zgodziłbym się. Czy zdaje 
pan sobie sprawę z tego, jaką 
dla mnie frajdą byłoby odmło­
dzenie się o kilkadziesiąt lat?

Na tym stenogram się ury­
wa, ponieważ rozmowa zeszła 
na tory bardziej osobiste.

STEFAN WEINFELD

Zamierzenia kadry technicz­
nej HCP na najbliższą przy­
szłość koncentrują się wokół 
przygotowania dalszych od­
mian silników okrętowych; 
prototypów silników do na­
pędu barek rzecznych i loko­
motyw; nowych wagonów i 
sprężarek. Niektóre z tych 
konstrukcji przysporzą nam 
na pewno technicznej sławy.

Jeśli chodzi o bieżącą pro­
dukcję, to mimo przejściowego 
(lipiec, sierpień) niewykony­
wania planu przez fabrykę 
obrabiarek i (sierpień) wago­
nów, plany globalnej produk­
cji całych zakładów są nawet 
nieznacznie przekraczane; 
plan roczny powinien być .wy­
konany. Fabryki obrabiarek 
i wagonów zamierzają w ciągu 
września zlikwidować niemal 
całkowicie swoje zaległości. 
Pod warunkiem naturalnie, że 
tym razem, nie zawiodą ko­
operanci. Szczególnie dotyczy 
to ZNTK w Opolu, które do­
starczają wózki do wagonów.

(p. ch.)

Zakładamy 
książeczkę

PKO
Październik — miesiąc 

oszczędności — za­
czyna się za 10 dni. 
Znów, jak co roku, 

entuzjaści oszczędzania 
wezmą udział w tradycyj­
nym już „Konkursie 300”, 
organizowanym przez PKO, 
znów pojawią się na uli­
cach miast i miasteczek 
plakaty i transparenty za­
chęcające do korzystania z 
usług PKO, której placówki 
zanotują ruch żywszy niż 
przez resztę roku, znów 
czytelnik znajdzie na ła­
mach gazet większą niż za­
zwyczaj porcję notatek i 
artykułów poświęconych o- 
szczędzaniu. Choć do paź­
dziernika jeszcze trochę 
czasu, sądzimy, że już dzi­
siaj warto zwięźle poinfor­
mować o wszystkich rodza­
jach książeczek oszczędno­
ściowych PKO.

Najpopularniejsza — ksią­
żeczka zwykła, obiegowa, o- 
procentowana w wysokości 3 
proc. rocznie. Najmniejszy 
wkład — 5 zł, największy — 
nieograniczony. Dziennie po­
dejmować można do 1000 zło­
tych (w każdej placówce pocz­
towej i PKO); wyższe sumy — 
tylko w ajencji zakładowej 
PKO lub w oddziale, w któ­
rym prowadzi się rachunek 
danej książeczki, albo też w 
każdej innej placówce PKO po 
5-dniowym wypowiedzeniu.

Książeczka premiowana na­
grodami pieniężnymi — bierze 
udział (co kwartał) w losowa­
niu premii. Na 1000 książeczek 
15 premii: dwanaście 50-pro- 
centowych, dwie 100-procen- 
towe i jedna 200-procentowa, 
licząc od przeciętnego wkładu 
w danym kwartale, jednak nie 
wyższego niż 10 000 zł. Ma­
ksymalna wygrana 20 000 zł.

Książeczka umiejscowiona 
— 4 rodzaje oprocentowania: 

3 proc, rocznie — wkłady 
płatne na każde żądanie;

3 ,5 proc, rocznie — obowią­
zuje 3-miesięczne wypowie­
dzenie;

4 proc, rocznie — wypowie­
dzenie 6-miesięczne;

Nakładem Wydawnictw Nauko­
wo-Technicznych ukazały się 
ostatnio:

Elektronika statystyczna ocena 
jakości 1 niezawodności lamp 
elektronowych, Sz. Firkowicz, 
str. 393 zł 53. Książka przeznaczo­
na jest dla inżynierów interesu­
jących się wytwarzaniem i użyt­
kowaniem lamp elektronowych. 
Może być również przydatna dla 
studentów wydziałów łączności.

Tworzywa sztuczne — Przerób­
ka i spawanie, Wł Schrader, str. 
555, zł 45. W książce omówiono 
otrzymywanie, własności, obróbkę 
i zastosowanie twardego oraz 
zmiękczonego polichlorku winy­
lu. Praca przeznaczona jest dla 
wykwalifikowanych robotników, 
mistrzów i techników oraz inży­
nierów zatrudnionych w tych ga­
łęziach przemysłu, w których 
stosuje się i przerabia tworzywa 
sztuczne.

U/ óluLbla kulturif
Z bogatej listy za 

bytków zrekonstruo­
wanych lub konser­
wowanych przez 
Spółdzielnię Pracy 
Przemysłu Artystycz

Poznaniu, 
wymienić

nego w 
należy

j przede wszystkim: 
j wnętrze Biblioteki 
I im. Raczyńskich, Ra 

tusz na Starym Ryn­
ku, Pałac Łazienkow 
ski w Warszawie o- 

Iraz Muzeum im. A. 
Mickiewicza w Oblę 
gorku w wojewódz­
twie kieleckim. Nie 
trzeba dodawać, że 

| tego rodzaju roboty 
s wymagają niezwy- 
| kłej precyzji sumień 
| ności i solidności 
$ wykonania. Te walo- 
| ry cechują właśnie 
| załogę spółdzielni. 
| Niezależnie od kon- 
< serwacji wnętrz o- 
Iraz zabytkowych me 

bli spółdzielnia wy­
konuje nowoczesne 
meble i wnętrza. I znów dla przykładu: dziełem rąk pracow- 

Iników spółdzielni jest efektowne wnętrze poznańskiego dworca 
PKP, gmachu ambasady ZSRR w Warszawie, oraz ambasady 
polskiej w Pekinie. Wkrótce spółdzielnia będzie wytwarzać na 
eksport. Prowadzone są rozmowy ze Szwecją celem rozpoczę- 

Icia robót konserwatorskich zabytków tego kraju.
Z uznaniem należy podkreślić, że kierownictwo spółdzielni 

nie zadowalają osiągane sukcesy. Planuje się dalszy rozwój. 
Tak na przykład utworzony zostanie dział kowalstwa artystycz­
nego. Szeroko szkoli się młodych fachowców.

I
Do przodujących pracowników poznańskiej placówki należy 
Ignacy Ludek. Najbardziej odpowiedzialne prace zostają jemu 
powierzone w przekonaniu, iż z nałożonych obowiązków wy-

| wiąże się należycie, (za)

5 proc, rocznie — wypowie­
dzenie 12-miesięczne.

Wkłady za wypowiedzeniem 
wycofać można również w 
każdej chwili, tracąc jednak 
prawo do wyższych niż 3 proc, 
odsetek za rok, w którym 
wkład wycofano, ale zachowu­
jąc wyższe odsetki za wszyst­
kie lata poprzednie. Książecz­
ka umiejscowiona jest imien­
na lub na okaziciela (na ha­
sło!).

Książeczka mieszkaniowa — 
konieczny już warunek do u- 
zyskania mieszkania spółdziel­
czego. Realna wartość zapew­
niona. W razie podniesienia 
ceny 1 m2 budowanej po­
wierzchni, PKO dopłaca bu­
dującemu różnicę. Oprocento­
wana 3 proc, rocznie. Uwaga: 
posiadacze dawniej założonych 
książeczek brali co pół roku 
udział w losowaniu 3000-zło- 
towych premii. Obecnie zało­
żone książeczki nie losują pre­
mii, za to PKO 1,5 proc, wkła­
dów oddaje spółdzielni miesz­
kaniowej na pobudowanie 
przy osiedlach urządzeń kul­

Przyrządy i uchwyty obróbko­
we, T. Dobrzański, str. 403, zł 60. 
W książce omówiono zasady kon­
strukcji przyrządów i uchwytów 
obróbkowych oraz elementy: 
ustalające, oporowce, zamocowu- 
jące, prowadzące, złączne i kor­
pusy uchwytów. Podano zasady 
przeprowadzania obliczeń przy 
projektowaniu przyrządów 1 u- 
chwytów obróbkowych. Załączo­
no tablice znormalizowanych ele­
mentów.

Amatorskie urządzenia krótko­
falowe, R. Girulski, str. 403, zł 
52. Książka zawiera opis amator­
skich urządzeń krótkofalowych

Fot.: — H. Kama

turalnych takich, jak kluby, 
świetlice itp. Pożyteczne!

Książeczka samochodowa — 
dwa rodzaje: z wkładem 6 tys. 
zł (1 samochód na 1500 ksią­
żeczek) i z wkładem 9 tys. zł 
(1 samochód na 1000 książe­
czek). Losowanie co kwartał. 
Można także założyć książecz­
kę samochodową ratalnie, 
wpłacając co miesiąc 1000 lub 
1500 zł. W tym przypadku 
książeczka bierze udział w lo­
sowaniu nie po trzech miesią­
cach, lecz już po wpłaceniu 
ostatniej raty.

Książeczka motocyklowa, aż 
4 rodzaje: z wkładem 4500 zł 
— losowanie co 2 miesiące. Z 
wkładem 3000 zł — losowanie 
co 3 miesiące. Z wkładem 2250 
zł — losowanie co 4 miesiące. 
I wreszcie z wkładem 3000 zł 
wpłacanym w 6 ratach mie­
sięcznych po 500 zł. Książecz­
ka bierze udział w pierwszym 
losowaniu po 6 miesiącach od 
wpłacenia 1 raty. A potem co 
trzy miesiące, (cz)

nadawczych i odbiorczych oraz 
układów pomiarowo kontrolnych. 
Zawiera praktyczne wskazówki 
prawidłowej eksploatacji tego 
sprzętu.

Silniki dwusuwowe z zapłonem 
iskrowym. Cz. Kordziński, str. 
343, zł 48. Praca obejmuje cało­
kształt wiadomości o silnikach 
dwusuwowych z zapłonem iskro­
wym, Podano i omówiono obli­
czenia i konstrukcję elementów 
silników dwusuwowych z uwzględ­
nieniem odmiennych warunków 
ich pracy i wynikające stąd róż­
nice konstrukcyjne w stosunku 
do silników czterosuwowych.

Automatyzacja urządzeń w elek­
trowniach cieplnych, P. A. Bakłu 
szin, I. K. Kisjelew, I. I. Kuba- 
sowa, str. 380, zł 45. Książka jest 
przeznaczona dla inżynierów i 
techników energetyków, a może 
być także pomocna studentom 
studiującym energetykę cieplną.
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Generał Delgado 
o polityce Salazara

Dziennik urugwajski „Marcha” 
(z 30 sierpnia br.) zamieścił 
wywiad przeprowadzony 

_ przez argentyńską pisarkę 
Ursulę Wassermann z opozycyjnym 
działaczem portugalskim Huberto 
Belgado, który od 1958 roku znalazł 

w Brazylii, gdzie mieszka 
skromnie przy rodzinie jakiegoś 
krawca w Rio de Janeiro. Delgado 
był w 1958 roku kandydatem opozy- 
cJi w wyborach na prezydenta, któ­
rym pozostał — przy pomocy terroru 
P°l>cyjnego i oszustw wyborczych 

Salazar.
"W październiku 1960 roku — pisze 

autorka — pięć miesięcy przed wybu- 
chem rebelii w Angoli i w 50 rocznicę 
ułożenia Republiki Portugalskiej, Del- 
ęado przedstawił swój projekt rozwią­

zania problemu kolonialnego przez cał­
kowite i bezwarunkowe uznanie prawa 
do samookreślenia. Aby dowieść swo­
jej szczerości, pod koniec 1961 roku — 
zanim potajemnie odwiedził Portugalię 
— odbył spotkanie w miejscowości Ru- 
bał z następującymi działaczami: Mario 
Andrade — z Ludowego Ruchu Wy­
zwoleńczego Angoli; Aguino de Bra- 
ganza — z Gba (w Indiach) i Eduardo 
Marcelino Santos z Mozambiku. W tym 
czasie radio lizbońskie co godzinę na­
dawało biuletyny, oskarżające genera­
ła, że sprzedaje „Murzynom" imperium 
portugalskie, ale Delgado raz na zaw­
sze postanowił zerwać z wojskowymi 
i z reakcjonistami i publicznie wyrazić 
swoje przekonanie, że należy pizyznać 
koloniom całkowitą wolność...”.

Dalej czytamy:

„Ruch anfyporługalski w ONZ i w 
różnych punktach Afryki stwarza obec­
nie atmosferę sprzyjającą rewolucji. 
Dopóki jednak okręty Wielkiej Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych chronią dyk­
taturę Salazara, rewolucja nie odniesie 
decydujących sukcesów — mówi Del­
gado.

Delgado uważa, że poparcie USA 
dla Salazara i dla Franco wynika 
„ze strategii zimnej wojny”(...)

„Oporfunisłyczne stanowisko amery­
kańskie pogłębiło jednak w dużej mie­
rze nastroje przeciwko USA zarówno 
w Hiszpanii jak w Portugalii... Stany 
Zjednoczone, jak się wydaje, utraciły 
zmysł konieczny dla dyplomacji i do­
póki nie zaprzestaną udzielać swojej 
obrony dla dyplomacji i dopóki nie za­
przestaną udzielać swojej obrony dyk­
tatorom faszystowskim, dolewać będą 
oliwy do ognia."

Delgado ma wysokie odznaczenia 
amerykańskie i brytyjskie, a mimo 

to, bezskutecznie zwracał się do 14 
państw NATO z prośbą o jakiekol­
wiek zatrudnienie. W Brazylii też 
stracił pracę na skutek nacisków 
ambasady portugalskiej. Generał 
Delgado ocenia emigrację portugal­
ską jako tylko „sympatyzującą z 
przeciwnikami Salazara”, bo...

„PIDE" (Tajna Policja Portugalska — 
dop. red.) stosuje wszelkie środki z 
dziedziny gróźb i szantażu, aby zmusić 
Portugalczyków przebywająych w Bra­
zylii do popierania polityki Salazara. 
Aktywnych bojowników przeciwko dyk­
taturze jest nie więcej niż stu, chociaż 
w Brazylii przebywa około trzydziestu 
tysięcy Portugalczyków. Prawdziwa opo­
zycja rośnie w siły w samej Portugalii, 
gdzie w 1961 roku powstały tysiące lu­
dzi i gdzie zginęły setki urzędników, 
dygnitarzy faszystowskich podczas nie­
udanej rewolucji. Prawdziwa opozycia 
istnieje oczywiście także w koloniach, 
jak tego dowiodły ostatnie wydarzenia 
w Gwinei Portugalskiej."

Zdaniem generała cała opozycja 
powinna utworzyć „możliwie naj­
szerszy front ludowy, obejmujący 
wszystkich mężczyzn i kobiety do­
brej woli, od monarchistów do ko­
munistów.

„Niektóre osoby na Zachodzie — 
mówi generał — dziwią się, że gotów 
jestem współpracować z komunistami. 
Czy jednak komuniści nie są Portugal­
czykami? Czy nie udzielają nam popar­
cia w postaci pracy i pieniędzy, których 
odmawiają nam demokracje? Latem u- 
biegłego roku, udałem się do Europy, 
aby spotkać się z żona, której od daw­
na nie widziałem. Pod naciskiem Sala­
zara Francja i Włochy odmówiły mi 
wizy nawet na tygodniowy pobyt. Po­
jechaliśmy wiec do Pragi. Chociaż nie 
jestem i nigdy nie byłem komunistą, 
jedyne kraje, które mnie dzisiaj przyj­
mują, to kraje socjalistyczne. Waszyng­
ton zdziwi sie pewnego dnia, jeśli w 
Portucalii a także i w Hiszpanii będą 
sami komuniści.”

LEKTOR



Nasz handel z NRD
obrotów ■ Ca importujemy ■ Zmiany 

w strukturze zakupów *

Niemiecka Republika Demokratyczna jest po Związku 
Radzieckim drugim naszym największym partne­
rem handlowym. Przy tym — o czym zapewne nie 
każdemu wiadomo — import z tego kraju znacznie 

przekracza eksport. Jest to możliwe dzięki temu, że NRD 
korzysta w szerokiej mierze z usług tranzytowych kolei 
polskich, a należności z tego tytułu spłacane są dostawa­
mi towarów.

Z NRD sprowadzamy przede wszystkim maszyny i urzą­
dzenia, które stanowią ponad połowę ogólnej wartości 
importu. Do najważniejszych pozycji należą obrabiarki, 
maszyny rolnicze, wyposażenie dla przemysłu chemiczne­
go i spożywczego, różna aparatura, przyrządy pomiarowe 
i optyczne, maszyny włókiennicze, maszyny biurowe, sa­
mochody osobowe oraz piętrowe wagony kolejowe, kur­
sujące główmie w okręgu katowickim.

Drugą większą grupę stanowią surowce i półfabrykaty, 
zwłaszcza przemysłu chemicznego, który w NRD należy 
do najlepiej rozwiniętych na świecie, brykiety na opał 
i niektóre paliwa płynne. NRD jest też dotychczas jedy­
nym naszym dostawcą soli potasowych dla rolnictwa.

Około 20 proc, importu z NRD przypada na konsump­
cyjne towTary przemysłowe. W tej dziedzinie NRD zajmuje 
bezapelacyjnie pierwsze miejsce w^ród wszystkich na­
szych partnerów handlowych. Asortyment jest tu niesły­
chanie rozległy. Od rzeczy dostępnych dla niewielu, jak 
wspomniane już samochody osobowe czy szeroko-ekrano- 
we telewizory lub magnetofony, poprzez wszelkiego ro­
dzaju elektryczne artykuły gospodarstwa domowego, ma­
szyny do szycia, aparaty fotograficzne — od najbardziej 
precyzyjnych do stosunkowo tanich — meble, zegarki 
ręczne i budziki — sięga po artykuły bieliżniane, pończo­
chy, skarpety, odzież sportową, rękawiczki, koce, galan­
terię, instrumenty muzyczne, bardzo popularne w Folsce 
zabawki, długopisy itp., aż po różne niby drobiazgi z za­
kresu galanterii metalowej, jak: kłódki, igły, zamki bły­
skawiczne i inne.

O ile import z NRD szybko się rozwija i w roku 1962 był 
przeszło trzykrotnie wyższy niż w roku 1950, to w ekspor­
cie sytuacja kształtuje się inaczej. Tempo wzrostu jest 
tu stosunkowo nieznaczne, przedstawia się w ten sposób, 
że 65—70 proc, przypada na surowce i materiały do pro­
dukcji oraz paliwa (węgiel kamienny i węgiel brunatny), 
odgrywające poważną rolę w naszym eksporcie. Towary 
rolno-spożywcze zajmują w eksporcie do NRD pozycję 
stosunkowo nieznaczną i ich udział w ogólnej wartości 
eksportu na ten rynek w latach 1960—19C2 wynosił śre­
dnio około 7 proc., a w tym roku obracać się będzie w 
granicach 3 proc, ogólnej wartości eksportu, obejmując 
niemal wyłącznie warzywa i owoce oraz przetwory.

Udział maszyn i urządzeń w eksporcie do NRD w latach 
ostatnich nie przekraczał 20 proc, i był niższy’ niż w od­
niesieniu do innych wysoko rozwiniętych przemysłowo 
krajów naszego obozu, a w szczególności znacznie niższy 
w eksporcie do ZSRR i Czechosłowacji. Niewielki jest 
również eksport do NRD towarów konsumpcyjno-przemy- 
słowych. Jest to chyba problem, wymagający szczegóło­
wego przestudiowania, zwłaszcza że notuje się szybki roz­
wój importu polskiego z NRD,

Przy obecnej strukturze gospodarki Polski wzrost eks­
portu możliwy jest głównie w zakresie dóbr inwestycyj­
nych oraz konsumpcyjnych towarów przemysłowych. 
Oczywiście potrzebny jest ze strony przemysłu odpo­
wiedni wysiłek dla przystosowania produkcji do wyma­
gań rynku NRD. Z drugiej jednak strony istnieją nie 
w pełni chyba wykorzystane możliwości w zakresie ko­
operacji przemysłowej. W handlu polsko-czechosłowackim 
daje ona nader pozytywne wyniki. Kooperacja taka ist­
nieje zresztą również z NRD. Na przykład w elektronice 
lub w produkcji narzędzi, gdzie dokonano podziału asor­
tymentowego między przemysłem obu krajów. Rozszerze­
nie takiej bezpośredniej kooperacji i na inne dziedziny 
produkcji zgodnie zresztą ze wskazaniami Komitetu Wy­
konawczego RWPG — byłoby niewątpliwie korzystne dla 
obu stron i przyniosłoby w konsekwencji dalsze zwięk­
szenie wzajemnych obrotów handlowych.

GRZEGORZ OSSOWSKI

WIEŚ Z INICJATYWĄ
Wojciech' Szymański 

Alojzy Szlechting 
prezes oraz sekret
Kółka

Ratajach koło

oraz sekretarz
Rolniczego w
Chodzieży, nie

podzielają opinii władz powia 
towych, jakoby najlepsze .kół­
ka posiadały wsie Budzyń i 

, Szamocin.

— Że największe — powia­
dają — to zgoda, ale gospo­
darzą się na pewno nie lepiej 
od nas. Gdyby było inaczej 
to gromada Chodzież z pew­
nością nie zgłaszałaby wnio­
sku o przyłączenie do nas. Stu 
dzieniec już się z nami połą­
czył. Rolnicy tej wsi przez 3 
lata korzystali z naszych 
usług. Widocznie byli z nich 
zadowoleni, skoro w końcu ca 
ła wieś zgłosiła chęć połącze­
nia się z Ratajami, przekazu­
jąc na nasze konto 320 tys. zł 
z Funduszu Rozwoju Rolnic­
twa. Nie pożałują tego. Za te 
pieniądze budujemy teraz ga 
rażę i szopę na narzędzia.

Dalsza rozmowa przekona­
ła mnie, że to wcale nie prze­
chwałki. Kółko Rolnlicze w 

, Ratajach ma za sobą 3 lata 
życia. Jego członkami są dziś 
wszyscy gospodarze wsi. Pra­
wie każdy z nich wniósł po­
ważny wkład finansowy na 
wymagany dawniej fundusz 
założycielski. Kółko dorobiło 
się dwóch zestawów maszy- 
nowo-traktorowych. młocarni 
śrutownika. Rok ubiegły za­
mknięto czterdziestu tysiąca­
mi złotych zysku. Maszyny 
kółkowe wykonują niemal 
wszystkie cięższe prace poło­
wę — głębokie orki, koszenie 
zbóż i traw, wywożenie obor­
nika itp. Np. gospodarze Woź­
niak i Domański mają do spół 
ki własną snopowiązałkę; lecz 
w tym roku nawet jej nie 
wytaczali z szopy. Wszystko 
zboże sprzątnęli maszyną kół 
kową.

To zaufanie do mechaniza­
cji jest w dużej mierze zasłu­
gą kółkowych traktorzystów, 
a zwłaszcza Zenka Kowalew­
skiego. oddanego pracy całym 
sercem. W dowód uznania re-

prezentował on kółko na do­
żynkach w Warszawie. Teraz 
opowiada wszystkim o tym, 
co widział i słyszał, a zwła­
szcza o tym, że siedział na 
trybunie akurat naprzeciw Go 
mułki.

Prezes Szymański opowiada, 
że kiedyś na odprawie „w po­
wiecie”, stanowczo zakazano 
świadczyć usługi tym, którzy
zalegają z zapłatą.
wjeżdżać wołano

Nie 
na

pole dłużnika, choćby mu mia 
ło wszystko zgnić.

— My jednak nie respektu­
jemy takich zaleceń. Przecież 
rolnik może być czasem w po 
trzebie. Choćby taka Lipińska 
mąż był gałgan, nie chciał 
płacić, ale gdy kobieta zosta­
ła sama, pospieszyliśmy jej 
z pomocą. Teraz spłaciła zale­
głości i rozliczyła się z kół­
kiem. Albo weźmy Szweda. 
We wtorek młócił i odstawił 
cały roczny plan zbożowy, a 
w czwartek spalił mu się nie­
mal cały dobytek. Czy będzie­
my się teraz oglądać na jego 
zapłatę? Mieliśmy też paru 
nieufnych, trzymających się 
z dala od nowych form gospo 
darowania. Szczególnie trud­
no było zjednać Sorokosza. 
Ciężka szkoła życia zrobiła go 
podejrzliwym i zamkniętym 
w sobie. W każdej nowej ini­
cjatywie dopatrywał się pod­
stępu. Jego obejście zamknię­
te było przed obcymi. Teraz 
stał się innym człowiekiem; 
zaprasza sąsiadów na telewi­
zję. nie opuści wiejskiego ze­
brania. Albo Andryszewska. 
Przez długi czas nie chciała

słyszeć o kółkowych’ spra­
wach, aż w czasie ostatnich 
żniw .sama zwróciła się z pro­
pozycją, żeby na jej polu usta 
wić młocarnię. bo to dla całej 
wsi będzie najbardziej dogod­
ne. Wspólna praca przy żni­
wach, omłotach, wykopkach 
— jakoś zmienia ludzi, czyni 
ich sobie bardziej życzliwymi 
i serdecznymi.

Rozmawiamy dalej o tego­
rocznych zbiorach i kłopotach, 
jakie przyniosła rolnikom su­
sza. Na urodzaje w Ratajach 
się nie narzeka. Zboże sypie 
nieźle, buraki nabrały nowe­
go życia, a może i ziemniaki 
jeszcze nadgonią. Przepadły 
tylko poplony. Z tym większą 
starannością gospodarze gro­
madzą wszelką zieleninę na 
kiszonki i przetwarzają siano, 
plewy i inne odpadki na susz 
mielony. Jest to — jak mnie 
zapewniano — doskonała kar 
ma dla drobiu, trzody i bydła. 
Pozwala zaoszczędzić poważ­
ną ilość śruty zbożowej i 
ziemniaków. Tacy doświad­
czeni gospodarze, jak Szejner, 
Kowalski, Koźlarek. Pietrzak, 
Jakubowski i inni, nie zmar­
nują ani jednej plewy, ani 
listka koniczyny. Kółkowy 
śrutownik oddaje im w tym 
nieocenioną przysługę.

Mieszkańcy Rataj mierzą 
bardzo wysoko. W przyszłym 
roku ułożone zostaną przez 
wieś chodniki. Prezydium 
GRN obiecało dostarczyć pły­
ty, zaś roboty zmienne wykona 
ludność w czynie społecznym. 
W dalszej perspektywie myślą 
o wodociągu i kanalizacji.

Wspólme z miejscowym 
PGR-era gromadzą też fUn6“ 
sze na budowę świetlicy. Mo 
żna powiedzieć, że wieś Za' 
rażona” została bakcyle^ 
przodowania. Przez parę lat 
z kolei utrzymywała pierws7e 
miejsce w zbiórce na Społecz 
ny Fundusz Budowy Szkół w 
tym roku plan zbiórki Wy_ 
konano już w styczniu i t0 
w 104 proc. Trwałą tego pa­
miątką jest wyróżnienie w Po 
staci telewizora „Wawel” j 
oświetlenia wiejskiej ulicy.

— Czemu zawdzięczacie po­
wodzenie tych niełatwych 
przecież i kosztownych akcji 
społecznych? — pytam Aloj­
zego Szlechtinga, pełniącego 
zarazem funkcję sekretarza 
miejscowej organizacji partyj 
nej.

— Każde przedsięwzięcie 
wymaga przygotowania grun­
tu i wytworzenia sprzyjające­
go klimatu. Inicjatywy nasze 
rodzą się w gronie szerokiego 
aktywu wiejskiego, w skład 
którego wchodzą: sekretarze 
POP i ZSL, prezes Kółka Rol­
niczego, sołtys, agronom, prze 
wodniczący Koła ZMW, kie­
rownik PGR i kierownik szko 
ły. Następnie każdy z aktywi­
stów urabia przychylną "opi­
nię i poparcie swojego środo­
wiska dla danej inicjatywy. 
Poważną rolę odgrywa mło­
dzież zrzeszona w kole ZMW. 
którym kieruje Zygmunt Kor 
bas, młody nauczyciel ze Stu- 
dzieniec. Pomagają mu dziel­
nie Hania Szejner-maturzyst- 
ka, córką świetnego gospoda­
rza, która ukończyła szkołę 
średnią, a także nasz trakto­
rzysta, Zenek Kowalewski 
Oni to, wraz z innymi młody­
mi ludźmi, wprowadzają twór 
czy ferment zmieniający tra­
dycyjne formy życia wsi.

FELIKS BIŁOŚ

Nie trzeba być ekonomi­
stą, znakomitym orga­
nizatorem ani też po- 
,siadać specjalny talent 

gospodarności, by odpowie­
dzieć na pvtanie: po co rolnik 
kupuje snopowiązałkę, gos-
podyni pralkę, a fabryka

Pióro czy maszyna?
Organizacja pracy w urzędach

Wośmin zaledwie dniach program 
rządu algierskiego uzyskał zde­
cydowane poparcie, narodu: naj­
pierw w referendum 80 procent 

uprawnionych do głosowania opowiedzia 
ło się za pierwszą w historii Algierii 
konstytucją, a minionej niedzieli 90 pro­
cent tychże wyborców zatwierdziło kan­
dydaturę Ahmcda Ben Belli na stanowi-
sko prezydenta.

Wczoraj premier dzisiaj pierwszy
prezydent Algierskiej Republiki Ludo­
wej i Demokratycznej — otrzymał tak 
przytłaczające poparcie społeczeństwa po 
niedawnych atakach opozycji. Przypom- 
nijmy: niedawny towarzysz walk niepod­
ległościowych — Budiaf wystąpił przed 
kilku miesiącami wobec Ben Belli z za­
rzutem zdrady rewolucyjnych zasad. Z 
tych samych pozycji wystąpił inny z by­
łych politycznych przyjaciół — Belkacem 
Krim. I on publicznie wypominał przy­
wódcy rządu brak konsekwencji we wcie­
laniu programu algierskiej rewolucji, wy 
korzystując jako argument trudną sytua­
cję kraju. A wtedy, gdy Ben Bella odśu- 

• uął obydwu od rządu, spotkał się z opo­
zycją z drugiej strony. Ferhat Abbas — 
były premier rządu tymczasowego, przez 
rok zaś przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego — zarzucił Ben Belli, że 
zbyt szybko chce realizować rewolucyj­
ne reformy.

Zwycięstwo Ben Belli w dwóch ko­
lejnych referendach nabiera więc zna­
miennego znaczenia. Jest ono z pewno­
ścią wynikiem wielkiej osobistej popu­
larności prezydenta, ale przede wszyst­
kim wyrazem politycznego poparcia dla 
jego programu społecznego.

Na czym program ten polega?
Rząd Ben Belli przystąpił do realizacji 

reformy rolnej, przedsięwziął kroki na 
drodze, do zapewnienia powszechności 
oświaty i służby ochrony zdrowia, przy-

M. Okop iński 
laureatem 

nagrody Lubuskiej
Jak się dowiadujemy, w 

ostatnich dniach nastąpiło 
przyznanie dorocznej Lubu­
skiej Nagrody Kulturalnej, 
ufundowanej przez czasopi­
smo literackie „Nadodrze”.

Laureatem tej nagrody 
został — za wybitne osiąg­
nięcia artystyczne i zasługi 
w dziedzinie upowszechnie­
nia kultury w okresie jego 
kierownictwa sceną zielono­
górską — obecny dyrektor 
Poznańskich Teatrów Dra­
matycznych Marek Okopiń- 
ski. (—)

wysokosprawny automat ob- 
róbczy. Każdy powie, że to 
jasne. Zapewne. Sprawa staje 
się jednak niezrozumiała, gdy 
gosposia obok pralki nadal 
stawia balię i ręczną tarę, a 
rolnikowi snopowiązałka rdze­
wieje pod szopą z bezczynnoś­
ci...

4,5 orzędnika l maszyna
Centrala Maszyn Biurowych 

doniosła, że w 1962 r. sprowa­
dzono do Polski 35.000 ma­
szyn do pisania. Stanowiło to 
90 procent krajowego zapo­
trzebowania. W rezultacie sa­
me tylko biura rad narodo­
wych zwiększyły stan posia­
dania „Consuli”, „Rheinme- 
tali” czy „Erik” z 15,2 tys. w 
roku 1961 do 27,3 tys. ©sztuk 
w roku 1962. Na każdych 44 
statystycznych pracowników 
administracji w naszym kra­
ju przypada 10 maszyn do pi­
sania. A więc osiągnęliśmy 
wysoki standard notowany w 
krajach bardzo rozwiniętych.

Krok ku stabilizacji
wie Ben Bell*

stąpił do walki z bezrobociem. Z tych 
posunięć szczególnie istotną rolę w wa­
runkach algierskich ma kwestia rolna.

Uprawia się tam tylko 9,6 procent niemi. 
(Powierzchnia kraju wynosi 2,2- min. km kwa­
dratowych czyli 7 razy więcej niż Polski, ale 
86 procent obszaru stanowią kamieniste i pia­
szczyste pustynie i półpustynie Sahary.) Naj­
hardziej żyzne ziemie, znajdujące się nad 
Morzem Śródziemnym, zagarnięte zostały 
przez europejskich obszarników. Głód ziemi 
był jednym z motorów rewolucji algierskiej. 
Na ziemię oczekiwało 700 000 rodzin bezrol­
nych i setki tysięcy wegetujących na grun­
tach stepowych.

Z myślą o nich rząd Ben Belli przelał 
w marcu br. około 1.5 miliona hektarów 
gruntów opuszczonych przez byłych 
francuskich kolonizatorów’. Ziemie te 
oddano we władanie społecznym komi­
tetom zarządzającym.

Równocześnie zabezpieczono dla pań­
stwa 500 przedsiębiorstw przemysło­
wych. także porzuconych przez francu­
skich kapitalistów.

Pociągnięcia te przyjęto w Algierii 
jako zapowiedź dalej idących reform, 
które mogłyby zabezpieczyć krajowi nie­
zależny byt, a gospodarce umożliwiłyby 
wyjście, z trudności, spowodowanych 132- 
letnim panowaniem kolonizatorów.

Po wyborze na prezydenta — Ben Bel­
la. który pozostał jednocześnie szefem 
obecnie 17-osobowego rządu — potwier­
dził zamiar kontynuowania dotychczaso­
wej drogi. W wywiadach dla radia al­
gierskiego oraz dzienników „El Dżeich” 
(organ armii algierskiej) i „Alger Repu-

blicain” (pismo redagowane przez komu­
nistów) — prezydent zapowiedział rychłe 
przeprowadzenie szerokiej reformy rol­
nej. Ma ona objąć poza gruntami byłych 
kolonizatorów również mienie rodzimych 
obszarników. By zaś pomóc nie mającym 
doświadczenia w gospodarowaniu chło­
pom, rząd zamierza powołać spółdziel­
czość zbytu. Ma to być skutecznym środ­
kiem ochrony producentów i nabywców 
przed spekulacją, która znalazła pole do 
działania w minionym roku, gdy sytuacja 
gospodarcza kraju nie była w pełni usta­
bilizowana.

Polityczny i gospodarczy program rzą­
du Ben Belli uzyskał także poparcie al­
gierskich komunistów. Zachowując kry­
tyczną ocenę niektórych metod rządzenia 
(np. skupianie władzy w jednym ręku) i 
niektórych decyzji (np. zdelegalizowanie 
wszelkich partii), Komunistyczna Partia 
Algierii opiera się na przeświadczeniu, 
że Algieria ma jedynego wroga — neo- 
kolonializm, wykorzystujący powojenne 
trudności kraju. Jemu zaś zdecydowanie 
się przeciwstawna ekipa rządząca pod 
kierownictwem Ben Belli: wytyczyła ona 
i realizuje drogę postępu ekonomicznego 
wewnątrz kraju oraz politykę antyimpe- 
rialistyczną i pokojową na zewnątrz.

Niemal jednomyślne poparcie Ben Bel- 
li w obydwu niedawmych referendach 
jest więc — w tej sytuacji —- wyrazem 
woli aktywnego współdziałania Algier­
czyków dla realizacji tak właśnie poję­
tych celów rewolucji.

Także w roku 1962 sprowadzi 
liśmy do kraju 16.000 maszyn 
do liczenia.

Czy to dobrze, czy źle? Ma­
szyna usprawnia pracę, czy­
ni ją lżejszą, a co najważniej­
sze, wydatniejszą. Interesan­
ci — szczególnie gdy chodzi o 
rady narodowe będą szyb­
ciej załatwiani, a urzędnikom 
pozostanie więcej czasu na 
sumienne poznawanie podleg­
łych im spraw...

Przykry rozbrat
Czy zawsze po oczekiwaniu 

przychodzi spełnienie nadziei? 
Często niestety, nie. Oto przy­
kład bardzo typowy dla wielu 
instytucji, posługujących się 
mechanicznymi urządzeniami 
biurowymi.

Wydział X. pewnego prezy­
dium powiatowej rady naro­
dowej. W pokoju kilka biurek 
i 2 panienki. Wyposażenie po­
mieszczenia uzupełniają 3 
maszyny do pisania o różnych 
wymiarach wałków i arytmo­
metr. Jedna z urzędniczek wy­
stukuje z mozołem, dwoma 
palcami, jakieś pismo. Obok 
siedzą interesanci. Drzemią i 
czekają, jak za dawnych cza­
sów, gdy to piórem macza­
nym w inkauście, urzędowe 
cyrkularze kreślono.

Urzędniczka, wysylabizo- 
wawszy wreszcie ów papie­
rek, wstaje i wynosi maszynę 
do sąsiedniego pokoju. Zasko­
czony pytam: — Po cóż pani 
przynosiła trzecią maszynę,

Z tym stanem rzeczy godzić 
się nadal nie można. Trzeba 
zacząć szkolić urzędniczą brać 
w nietrudnych umiejętnoś­
ciach stosowania maszyn, je­
śli dotychczas tego nie zro­
biono. Tam, gdzie to- tylko 
możliwe, powinno się tworzyć 
hale maszyn, obsługujące 
wszystkich pracowników. O- 
czywiście, mowa o halach 
działających sprawnie, goto­
wych zawsze do Usług. Widok 
kwalifikowanego pracownika, 
np. technika, czy geodety, wy- 
stukującyca osobiście niezbęd 
ne sprawozdanie lub pisem­
ko, jest z punktu widzenia
organizacyjnego nonsen-
sem i przynosi instytucji, choć 
niewymierną, ale stratę.

TADEUSZ KACZMAREK

gdy dwie inne pod ręką?
— A, ja na tamtych 

umiem pisać...

Ilość czy jakość?

nie

Ujemne saldo
Gdyby tak przymierzyć wy­

dolność produkcyjną posia­
danych maszyn do pisania z 
rzeczywistymi potrzebami, u- 
stalonymi w oparciu o kwali­
fikowaną wydajność pra;'y 
urzędników i . maszynistek, 
gdyby wzięto pod uwagę wła­
ściwą organizację pracy scen 
tralizowanych jednostek, spo­
rządzających maszynopisy — 
mogłoby się okazać, że ma­
szyn mamy już pod dostat­
kiem, o ile nawet nie za du­
żo, a ich krajowe zapotrzebo­
wanie zostało w trakcie pla­
nowania ustalone przesadnie 
wysoko.

Ocena ta może się zaostrzyć, 
gdy weźmiemy pod uwagę, że 
obciążenie pracą maszyn do 
pisania, wynika z braku urzą­
dzeń towarzyszących. W iluż 
to biurach wystukuje się co­
dziennie przez 6—8 kalek ty-
siące najróżniejszych drucz-

Tak jaskrawe przykłady ,ków, formularzy, wykazów, 
rozbrajającego samokrytycyz- które aż się proszą mechani- 
mu (czytaj: niedołęstwa), nie - - - - -
należą do częstych. Na pew­
no jednak — i to obserwuje 
się niemal w każdym biurze 
— powszechne umiejętności 
posługiwania się maszyną do 
pisania nie wykraczają poza 
2 a najwyżej 4 palce obu 
dłoni, jeśli tak to określić 
rńożna. Zarzut ten odnosi się
nawet do wielu zawodowych

W iltacie
szyn przybyło.

choć ma­
nie ma to

zasadniczego wpływu na styl, 
czy wydajność pracy, urzęd-
ników. Wniosek dalszy.
ogromny park doskonałych 
urządzeń jest niedostatecznie 
wykorzystany. Przy wyższych
kwalifikacjach, bądź 
szej organizacji, na

lep- 
każ-

dej z maszyn można by wy­
konać znacznie większą pra­
cę.

cznego powielania. Obok do­
statku maszyn piszących 
mało mamy innego, doskona­
łego, sprzętu jak krótkoseryj- 
ne kopiarki, podręczne powie­
lacze, rotaprinty, dyktafony, 
bez których trudno mówić o 
nowoczesnej organizacji pra­
cy i pełnym wykorzystywaniu 
posiadanego „parku” maszyn 
do pisania.

A więc można tu mówić o 
dwojakich dysproporcjach: 
pomiędzy liczbą maszyn, a 
organizacją maszynopisania i 
kwalifikacjami ludzi oraz po­
między liczbą maszyn a nie­
zbędnymi urządzeniami to­
warzyszącymi. Obie dyspropor 
cje są zaprzeczeniem racjo­
nalnej organizacji pracy biu­
rowej. jednej z przyczyn nis­
kiej wydajności pracy.

ZBIGNIEW MIKA



Ciebie.
Złóż zaraz kupony.

czekają

Kfiwn

Oh w ieszczenią

WIELKI KONKURS §

„KOZIOŁKÓW" trwa!
183 cenne nagrody — wartości 500.000 zł 

w tym dwa samochody osobowe
i wiele innych

SINE „WSPÓLNA SPRAWA
KURSY JĘZYKÓW OBCYCH

Poznań, ul. Stalingradzka 42 — szkoła 65

PRZYJMUJEMY ZAPISY NA JĘZYKI'-

ROSYJSKI — NIEMIECKI — FRANCUSKI,
ANGIELSKI HISZPAŃSKI WŁOSKI.

Nauka odbywa się według najnowszych metod nauczania języków 
obcych. Stała opieka naukowa pod kierunkiem pracowników nauki 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu.
Ponadto przyjmujemy zapisy na tzw. kursy przyspieszone
(6-miesięczne) dla początkujących zaawansowanych.

Przyjęcia do klasy tłumaczy na podstawie egzaminu wstępnego.
Sekretariat Kursów czynny od godz. 17—20 (prócz sobót). 

Początek roku akademickiego — 1. X. 1963 roku.

Komornik Sądu Powiatowego w’ Międzychodzie — 
Lniund Fiszgala, mający kancelarię w Międzycho- 
Le Wigury nr 3, na podstawie art. 608 k. p. c. po- 
Lje’ jo publicznej wiadomości, że dnia 24 września 
163 r od godziny 12 w Dziecielinie, powiat Między- 
kod odbędzie się I LICYTACJA RUCHOMOŚCI. 
Lezących do Andrzeja Wosia, składających się z: 
[ z ŹREBAKÓW (jednoroczny i półroczny),

1 CIĄGNIKA MARKI „ZETOR” — 
oszacowanych na łączną sumę 29.600 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji, 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K6952

Portugalskiego, hiszpań­
skiego, włoskiego uczy 
korespondencyjnie — tłu­
maczenia — dr Lisak, Za 
kopane, Krupówki 14.

K6918
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki. rosyjskiego, chemii. 
Tel. 664-02. 5299g
Ucznia przyjmę. Stolar­
nia — Przepiera. Wawrzy 
niaka 15, lub Dąbrowskie
go 46 m. 6. 5310g

Pracownicy poszukiwani
Uczeń — uczennica kra­
wiecka potrzebna. Po­
znań, Głogowska 175 m. 6. 

5286g

OGŁOSZENIADROBNE
Willa jednorodzinna wy­
łączona, czteropokojowa,

K6954

kuchnia, łazienka za-

Samochód osobowy Ifa 8 
w dobrym stanie tanio 
sprzedam (hamulce hy­
drauliczne) Kosiński Po­
biedziska Plac 22 Lipca 
teł. 42. 5220g

Oddani w dzierżawę war 
sztat z mieszkaniem. Zgło 
szenia tel. 611-01 wewn. 
68 lub 644-38 wewn. 1.

5197g

raz wolna, centralne o- 
grzewanie, ogród, blisko
tramwaju 320.000

Sprzedam magiel elek­
tryczno - gazowy z całko 
witym urządzeniem ewen 
tualnie zamienię na ma­
giel zwykły. Wrocław. PI. 
Rema 5 (magiel). 21590p

Dwupokojowe mieszkanie
centrum zamienię

na jednopokojowe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5198g

oważny Zakład Przemysłowy podległy Ministerstwu 
Irzerńysłu Ciężkiego poszukuje

INŻYNIERA - MECHANIKA z specjalnością 
obróbki plastycznej, na stanowisko kierownicze, 
wymagana praktyka na stanowiskach kierowni­
czych bezpośrednio w produkcji.

Zakład gwarantuje mieszkanie w roku 1964.
Oferty należy składać w Biurze Ogłoszeń, Grun- 

I-a 1 dzka 19 dla K6950.

Praca
husarza o pełnych kwa- 
iiikacjach przyjmie war 
ztat ślusarski. Luboń. 
Klalingradzka 13. 5238g

Szycie odzieży dziecięcej 
i młodzieżowej z włas­
nym krojem i wykończe­
niem oddam w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5273g

Samochód

model sprzedam.

„BMW” 700. 
coupe — naj-

Konia pociągowego, do­
brego — sprzedam. Zgło­
szenia: Pobiedziska —
teł. 8. 5377g

sport.
nowszy
Tel. 501-82. 5290g

Sprzedam samochód „Wił 
lys” z przyczepą, ładow­
ność 1,5 tony — cena 
35.000 zł. Zdzisław Jaku­
bowski. Poznań, Naramo-

Poszukuję mieszkania ma 
łego, dwupokojowego, 
kuchnią, wyłączonego — 
dla dwóch spokojnych 
pań. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5200g
Młody inż. poszukuje po-
koju sublokatorskiego

Przyjmę pracę umysłową 
ub fizyczną przed po­
łudniem. Oferty Biuro 
Igłoszeń. Grunwaldzka 
9 dla 5236g

NauKa

Sprzedam dwa piece mar 
ki „Strobel” do central­
nego ogrzewania oraz ru­
ry do szklarni. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5482g
Motocykl „Pannonię” no­
wą, oryginalną przycze­
pą, przebieg 7.000 km — 
cena 16.000 zł — sprzeda 
Grot, Wronki, Leśna 15. 

21857p

Wicka 256. 534 3g
Motocykl ,.AVO Simson -
Sport” 250. idealnym
stanie okazyjnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
5350g.

[□Kale

Nauczycielka przyjmie 
piekunkę do 2 dzieci 
Podolany). Oferty Biuro 
igłoszeń. Grunwaldzka 
9 dla 5246g

Kursy przysposobienia za 
wodowego dla absolwen­
tów szkół podstawowych 
— dla młodzieży organi­
zuje: Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej w Poznaniu, ul. Lam 
pego 7 tel. 14-45. K6167

Sprzedani samochód oso-
bowy 
dobry.

„Warszawa”, stan
Poznań,

20, tel. 509-42.
Wspólna

5635g

Zamienię samodzielny, 
duży pokój i kuchnia — 
wspólne przynależności 
na mniejszy pokój. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 5175g

(śródmieście) na okres 1 
roku. Gwarancja wypro­
wadzenia się. Oferty Biu 
io Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 5203g
Student II roku WSR po-
szukuje
Biuro

pokoju. Oferty
Ogłoszeń, Grun-

waldzka 19 dla 5207g
Zamienię 2 oddzielne 
mieszkania samodzielne 
po pokoju z kuchnią na 
pokój, kuchnią samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoSzeń. Grunwaldzka 19 
dla 5215g

Jmotny mężczyzna lub 
;obięta może zgłosić się 
0 wszelkich prac (z do- 
eniem krów) w małym 
ospodarstwie rolnym, 
artyka, Górtatowo, sta­
ła, poczta Swarzędz.

5248g

Uczeń — fotograf potrzeb 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5009g.

Sprzedam samochód War 
szawa po szlifie — dobrze 
utrzymany. 60 tys. zł. 
Tel. 667-51. _ __  5171g
Sprzedam czyste gęsie 
pierze z puchem. Swa­
rzędz. Rynek 12. 5174g

Poszukuję garażu okolica 
Łazarz. Przybył, Rutkow 
skiego 12 m. 4, tel. 656-84. 

5214g

Bezdzietne 
poszukuje 
miesięcy.
Oferty Biuro

małżeństwo 
pokoju na 8 

Płatne z góry.
Ogłoszeń,

Grunwaldzka 19 dla 5199g

Udzielam lekcji matema­
tyki. fizyki, chemii, ro­
syjskiego. Prądzyńskiego 
12 m. 2 — Jagielski. 5360g

Motocykl przyczepką

Zamienię komfortowy po 
kój — centrum Poznania 
— na kawalerkę. Warun­
ki do omówienia. Oferty

W dnłu 18 września 1963 r. zasnęła w Bogu, 
w wieku lat 48, moja najukochańsza zona, 
matka i babcia, śp.

Pelagia Grześkowiak
z domu Małecka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

5561 g

Dnia 19 września 1963 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, mój ukochany mąż i nasz tatuś, 
przeżywszy lat 52, śp.

Stefan Wójt
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 11.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążona 
'ZONA Z DZIEĆMI 

Pozhafi, Szymborska 10. 564 8g

Dnia 1S września 1963 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
i ukochana mamusia, teściowa i babcia, śp.

z Piekularz

Pelagia Janas
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­

dzinie 11.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, Kościelna 4 m. 5.
K6973

350 ccm sprzedam lub za­
mienię na lżejszy bez 
przyczepki. Obozowa 5 
(przy Grunwaldzkiej — 
boisko). 5192g
Sprzedam okazyjnie no­
wy sainochód Wartburg 
Combi Irena Bajer, Lesz 
no. Komuny Paryskiej 15 
m. 2. " 21565p
Fortepian (mały czarny 
niemieckiej firmy) płyta 
metalowa sprzedam oka­
zyjnie. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 5218g

Biuro Ogłoszeń. Grun-
waldzka 19 dla 5523g.
Przyjmę na pokój (śród­
mieście) studenta. Opłata 
z' góry. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 5180g
Pracującego pana przyj­
mę na wspólny pokój 
Poznań — Górczyn, Cze-
chosłowacka 139. 5193g
Poszukuję pomieszczenia
dla samochodu 
go. Dzielnica 
Oferty Biuro

osobowe- 
obojętna. 
Ogłoszeń.

Grunwaldzka 19 dla 5196g

Dnia 16 września *1963 r. odszedł od nas na 
zawsze, po ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
szwagier i wujek, śp.

Edmund Stanisz
powstaniec wielkopolski z roku 1918/19, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym oraz Medalem Zwycięstwa i Wolności.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

5568g

W dniu 18 września 
w Bogu, po długich 
mój najukochańszy 
i dziedek, śp.

1963 r. o godz. 17 zasnął 
i ciężkich cierpieniach, 

mąż, nasz ojciec, teść

Teofil Szwajca
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA. SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań. Graniczna 12, 
Września. 5624g

Studentka I roku farma­
cji poszukuje pokoju sa­
modzielnego lub wspólne 
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5259g
Studentka WSE poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 5262g
Brat i siostra (studentka) 
poszukują dużego poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5264g
Komfortowe pokój, kuch 
nią, centralne ogrzewa­
nie, ogród — za Botani­
kiem zamienię na miesz­
kanie na Jeżycach — no­
we budownictwo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5266g
Ucznia przyjmę na po­
kój. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 5268g
Wrocław! mieszkanie 2‘/s 
pokojowe, pełny komfort 
zamienię na 2-pokojowe, 
komfortowe w Poznaniu. 
Adres: Wrocław-Sępolno, 
ul. Franciszka Nullo 20 
m. 2. 5272g

t

Dom willowy dwa pokoje, 
kuchnia, korytarz, łazien 
ka, 2.000 m= ogród zadrze 
wiony (Smochowice - Ła- 
wica), przy trolejbusie — 
240.000 zł. O ile zastępcze 
mieszkanie pokój i kuch 
nia także na prowincji 
cena niższa — spiesznie 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 5639g
Sprzedam parcelę 400 ni* 
pełno uzbrojona przy 
tramwaju z prawem zabu 
dowy domu bliźniaczego 
65.000 zł w celu wspólnej 
budowy domu bliźniacze­
go lub sprzedam całość. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 5098g.
Dom willowy, obszerne 
zabudowania, ogród z ro­
lą nadającą się na wszel­
ki przemysł, ogrodnictwo 
— wolne mieszkanie w 
Szamotułach sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 5097g
Sprzedam korzystnie
dom w centrum Czarnko
wa. Oferty Biuro Ogło-
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
5122g
Sprzedam działkę 5000 m! 
pod budowę — wraz z 
drzewami owocowymi. 
Drzewiecki Jan, Poznań,
Dzierżyńskiego 73 
godz. 15—17.

m. 27
5148g

Sprzedam parcelę
Grunwaldzie, prawem 
budowy, zadrzewioną.

na 
za

zbrojoną. Tel. 623-58 lub 
adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
515lg

Parcelę 600 m! — okolica 
Botaniku — zabudowa 
jednorodzinna — sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5165g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w Pu- 
szczykówku, Dworcowa 
38. Informacje: Dwora- 
czyk, Śrem, Poznańska 2 

5176g

Sprzedam gospodarstwo 7 
ha, żywy, martwy inwen 
tarz lub zamienię na do­
mek z .ogrodem. Malak, 
Błociszewo poczta Krzy- 
żanowo, powiat Śrem.

5178g
Kupię pół willi 3 pokoje, 
kuchnia, (przy tramwaju) 
Do zamiany posiadam 2
pokoje, kuchnia
mieściu.
Ogłoszeń,

Oferty
śród-
Biuro

19 dla 5263g
Grunwaldzka

Dom czteroizbowy wolny 
sprzedam. Langer, Czem­
piń, ul. 24 Stycznia 1.

563 4g
Kupię domek (dwa poko­
je, kuchnia). Posiadam do 
zamiany pokój, kuchnią 
— nowe bloki. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19, dla 5107g.
Sprzedam parcelę uzbro­
joną pod połowę domu 
bliźniaczego przy ul. 
Grunwaldzkiej blisko 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 5U9g.
Nad jeziorem Łopienno 
blisko Gniezna sprzedam 
dom piętrowy, niewykoń
czony, ogrodem.
Biuro Ogłoszeń.

Oferty

waldzka 19 dla 5124g

Dnia 17 września 1963 r. zmarł po cTługich' i ciężki cK cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój ' 
najtroskliwszy, najukochańszy i nigdy niezapomniany mąż, śp.

Władysław Lewandowski
doktor medycyny

Pogrzeb 
cmentarnej

drogiego Zmarłego odbędzie się w sobotę, dnia 21 września 1963 r. o godzinie 14.45 z kaplicy 
na Janikowie. .

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Warszawa. Łosieniec
ŻONA

oraz woj. poznańskie, bydgoskie i zielonogórskie.

REKLAMA PRASOWA 
jest, była i pozostanie najsku­

teczniejszą formą reklamy
KORZYSTAJCIE Z USŁUG 

POWSZECHNEJ 
AGENCJI REKLAMY 

RSW „PRASA”
oraz

Biur Ogłoszeń i Reklam 
RSW „Prasa” 

na terenie całego kraju.

STOISKO PAR-u
na Targach Krajowych 

Jesień 1963
w PAWILONIE 20

K6905

Zgubiono 
dunkową

Zguby
książkę 
nr 146

MRN Gniezno, 
czyk, Gniezno.

mel- 
Prez.
Gra- 

21588p
Zgubiłam świadectwo ma 
turalne II Koresponden­
cyjnego Liceum Ogólno-
kształcącego nazwisko
Janina Stacherczak. 5621g
14 bna. znaleziono w skle 
pie masarskim pieniądze. 
Odebrać: Barska 3- m. 2,
godz. 14—15. 5586g
Zaginął piesek — bokser 
żółty, ok. 5 miesięcy, nie- 
kopiowane uszy. Ostrzega 
się przed kupnem. Odpro 
wadzić za wysokim wyna­
grodzeniem. Tel. 420-75.

5579g
Zgubiono dowód rejestra 
cyjny samochodu PS 05-33

Starczewski. 21859p
Zgubiono świadectwo cze 
ladnicze wystawione przez
Izbę

znań.

Przem. Wrocław.
Borkowski — Pó- 

5323g

Różne

Gerbera wielkokwiatowa 
„Gigant”, letni zbiór, ko­
lory mieszane, kiełkowa­
nie 90 proc. — sprzedam 
nasiona cena 3 zł ziarn­
ko. Rudolf Aumer. Poia- 
nowice, poczta Widawa 
Wrocławska, tel. 'Wroc­
ław nr 280-59. K6806

Sprzedam warsztat me­
chaniczny w7 pełnym ru­
chu — z powodu podesz­
łego wieku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 5195g

Posiadam samochód oso­
bowy. Oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5159g

Krawcowa wykwalifiko­
wana przyjmie pracę w 
dom (posiadam maszynę 
elektryczną). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz<- 
ka 19 dla 5190g.

KOLEDZE

Stanisławowi Grześkowiakowi
WYRAZY NAJGŁĘBSZEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci Matki
składają w imieniu załogi 
WP PKS Oddział I Poznań

P. O. P. — RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA — DYREKCJA

K89S9

Dnia I? września 1963 r. zasnął w Bogn, opatrzony Sakramentami św., 
po ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, nasz ojciec, szwagier 
i wuj, śp.

Tadeusz Drogowski
a Głogowjńea — powstaniec wielkopolski

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę, 21 bm. ó godzinie 8 
w kościele św. Michała — ul. Stolarska, pogrzeb w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 15.45 na cmentarzu na Junikowie.

Pomań.

W ciężkim, głębokim smutku pogrążone 
ZONA, DZIECI I RODZINA

5612g

W dniu rt września 1962 r. 
opatrzony Sakramentami św., 
ojciec, brat i zięć, przeżywszy

zasnął w Bogn po itnglch cierpieniach, 
mój najukochańszy mąż., nasz ukochany 
lat 54, śp.

Tadeusz Piąta
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. o godzinie 16 z kaplicy 

cmentarnej parafii św. Jana Vianney przy ul. Lutyckiej.

Poznań, Mazowiecka 56.

W ciężkim smutku pogrążone
ZONA Z SYNAMI I RODZINA

M33g

Dnia 17 września 1963 r. zmarł po dhigfch 1 ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy i nigdy niezapomniany zięć 
brat, szwagier i wujek, śp.

Władysław Lewandowski
doktor medycyny

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 września 1963 r. o godzinie 14.45 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
i

KROTI



WRZESIEŃ 
20 
piątek

Eustachego

Słońce: 6.33—18.57

teatry
OPERA — g. 19 — „Cyrulik Se­

wilski”; OPERETKA — g. i9 „si­
nobrody”; POLSKI - g. 19 „Ifige- 
ma w Taurydzie”; NOWY — g 19 
„Fizycy”; MARCINEK — g. 11 — 
„Teatr Pietruszki”.

KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.30 „Zawrót głowy” (USA, 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Viridiana” (hiszp.-meks. 
18 1.); CZTERNASTKA — g. io, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Nieznajomi 
Z pociągu” (USA, 16 1.); GONG — 
g. 10 i 12 „Wieczór trzech króli” 
(radź., 12 ].), g. 16, 18 i 20 „Dwie 
strony medalu” (ang., 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17.30 i 20 „Gar­
bus” (fr., 12 h); GWIAZDA — g. 
10.30, 13, 15.30 — „O 6-tej wieczo­
rem po wojnie” (radź., 12 1.); g. 
18 i 20.15 „Pociąg” (poi., 18 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Traper z 
Kentucky” (USA, 16 1.); KOSMOS 
g. 17 i 19.30 „Dziewczyna z hote­
lu” (USA, 16 1.); MALTA — g. 16 
„Wraki” (poi., 12 1.); g. 18 i 20.15 
„Smarkula” (poi., 16 1.); OLIMPIA 
g. 10, 12.30 „Spieniony nurt” — 
(węg., 12 1.), g. 15, 17.30 i 20 „Bie­
dna ulica” (bułg., 14 1.); OSIEDLE 
g. 16, 18 i 20 „Gdzie diabeł nie mo­
że” (czeski, 12 I.), PAŁACOWE — 
g. 15, 17.30 i 20 „Godzina pąsowej 
róży” (poi., 14 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Droga do przy­
stani” (radź., 14 1.); RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30 „Jak zabić boga­
tego wujka” (ang., 16 1.); g. 18 i 
20 „Pasażerka” (poi., 16 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17.30 i 20 
„Grzesznicy bez winy” (radź., 16 
1.); SCALA — g. 16, 18 i 20 „Stra­
chy zamku Spessart” (NRF, 16 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Strachy 
zamku Spessart” (NRF, 16 1.), 
WARTA — g .10, 12 i 20 „Ludo­
bójcy” (szwedz. 16 1.); g. 14, 16, 18 
„Zbrodniarz i panna” (poi., 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Czerwone berety” 
(poi. 16 1.); WILDA — g. 14, 16.30, 
19 i 21.30 „Rancho w dolinie” — 
(USA, 16 1.), WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Prawda” (fr., 18 1.).

RADIO
WARSZAWA I: 6.42 — Omówie­

nie aud. szkolnych; 6.50 — Muzy­
ka; 7.45 — „Błękitna sztafeta”; 8.05 
— Muz. i akt.; 8.50 — „Z mojej 
teczki”; 9 — Dla klasy VI „Zaka­
zana wyprawa” słuch.; 9.40 — Dla 
przedszkoli aud. słowno-muz. „U- 
czymy się maszerować”; 10 — Dr 
Żabiński przed mikrofonem; 11 — 
„Zaślubiny Sogolon” — fragm. 
opow. R. Tamzira Niane; 11.30 — 
Mel. orientalne gra Ork. D. Car- 
roll’a; 12.45 — Swojskie melodie; 
13 — Dla klas V, VI i VII „O śpię 
wakach, solistach i chórach”; — 
13.20 — Konc. ork. rozr.; 14 —
„Ciemności egipskie” opow.; 15.10 
Dla uczniów szkół średnich „Pa- 
sożytnictwo” słuch.; 16.05 — Do 
tańca grają ork.: B. Kaempferta, 
Fr. Pourcella i Les Browna; 16.35 
— Progr. młodz. „Ewa i Księżyc”; 
17.15 — Kultura pilnie poszukiwa­
na; 18 — Redaktor Eryk Bończa 
■w Encyklopedii Akt.; 18.10 „Pier­
wsze pistolety” ode. pow. Fonkie- 
wicza; 18.30 — Kącik pianistów 
jazzowych; 19.30 — Muzyka tan.; 
19.45 — Echa Festiwalu Piosenki 
Polskiej w Opolu; 20.26 — Sport; 
20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 21.10 — 
„Rozmowy o wychowaniu”; 21.20 
— „Trzy po trzy zespołu Dzie­
wiątka”; 22.28 — Muzyka tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 7.55 — Muzyka; 8.50 
Konc. muz. filmowej 1 operetko­
wej; 10.30 — Z życia ZSRR; 11 — 
Konc. muz. czeskiej; 12.45 — Ko­
respondencją z zagranicy; 13.25 — 
„Pani Bovary” ode. 38 pow.; 13.45 
Muzyczny tydzień Poznania; 14 — 
"W trosce o nasze dziecko; 14.15 — 
Orkiestry i soliści Radia NRD; 
14.45 — „Błękitna sztafeta”; 15 — 
George Gershwin: Wiązanka me­
lodii z op. „Porgy i Bess”; 15.30 
Dla dzieci ode. baśni E. Farjeon 
„Tomek Cobble i Una"; 18 — Ka­
lejdoskop astronautyczny — maga­
zyn pop.-naukowy St. Kamińskie- 
go; 18.15 — Gra Zespół Jerzego 
Miliana; 18.45 — Z cyklu: „W de­
wizowym kręgu”; 19.05 — Muz. 
i aktualn.; 19.30 — Koncert z na­
grań Bruno Waltera. W progra­
mie: Utwory Ludwika van Beet- 
hovena; 20.20 — Audycja literacka; 
20.40 — Muz. rozrywk. i tan.; 21.27 
Sport; 22.05 — „Kalendarz stary i 
nowy” słuch, wg. komedii St. Lu­
bomirskiego pt. „Lopes”; 23.05 — 
Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.39, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 

9.55 — Program dla szkół: „Mię­
dzy Tatrami a Bałtykiem” dla kl. 
IV (Łódź); 16.45 — Wiadomości 
dziennika (W-wa); 16.50 — Wido­
wisko plenerowe dla dzieci star­
szych „Skok” (W-wa); 17.30 — Mię 
dzynarodowy Kongres Konserwa­
torów Zabytków (Leningrad); 18.05 
— Magazyn Satyryczny „Wielo­
kropek” (W-wa); 18.20 — Program 
tygodnia (W-wa i lok.); 18.50 — 
„Telerozmaitości” (lok.); 19.20 — 
Wszechnica TV: „Przeszłość Pol­
ski w ocenie współczesnej (W-wa); 
19.50 — „Dobranoc” (W-wa); 20 — 
Dziennik (W-wa); 20.30 Trans­
misja z Teatru Kameralnego w 
Warszawie sztuki Cypriana Norwi 
da „Pierścień wielkiej damy”. W 
przerwie spektaklu — wiadomości 
dziennika (W-wa).

sesja URM Grunwald

Naprzeciw postulatom mieszkańców
X a wczorajszej XIX sesji Dzielnicowej Rady Narodo­

wej Grunwald radni omówili realizację zadań w za­
kresie gospodarki komunalnej i mieszkaniowej w latach 
1961-63 (I półrocze).
Zarówno z referatu wygło­

szonego przez wiceprzewod­
niczącego Prezydium DRN, Ł. 
Leracza jak i sprawozdania 
Komisji Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej, od­
czytanego przez radnego H. 
Nowaka wynikało, że przy 
realizowaniu planowych za­
dań uwzględniano także po­
stulaty mieszkańców. Wnio­
ski ludności dotyczyły naj­
częściej poprawienia stanu 
nawierzchni niektórych ulic, 
zakładania lamp oraz remon­
tów domów mieszkalnych. Nie 
wszystkie z tych postulatów 
zostały już załatwione, ale 
większość doczekała się reali­
zacji. M. in. na wnioski miesz 
kańców ułożono chodniki na

Inauguracja roku 
kulturalno-oświatowego 
W najbliższą sobotę (21 bm) 

o godzinie 12 spotkają się w 
Sali Kominkowej Pałacu Kul­
tury poznańscy działacze kul 
turalno-oświatowi wszystkich 
dzielnic naszego miasta, na 
uroczystości inaugurującej no­
wy rok pracy. W spotkaniu 
tym wezmą również udział 
przedstawiciele miejskiego Wy 
działu Kultury oraz dzielni 
cowych referatów k — o. a tak 
że dyrektorzy poznańskich pla 
cówek kulturalnych. Ponie­
waż kierownictwo Teatrów, 
Opery i Filharmonii przeszło, 
jak wiadomo, z nowym sezo­
nem — w nowe ręce, będzie 
to również okazja do wzajem 
nego zapoznania się i wspólne 
go omówienia zamierzeń, ma­
jących na celu szeroki roz­
wój akcji upowszechniania kul 
tury.

Działaczom, którzy w ubieg­
łych sezonach najbardziej wy­
różnili się swą pracą w tej 
dziedzinie, wręczone zostaną 
Honorowe Odznaki m. Pozna­
nia. (wch)

Jeszcze trochę 
cierpliwości

Pod koniec zeszłego roku — jak 
doniósł nam p. Cz. W. — przy­
stąpiono na ulicach Za Grcblą 
i Kazimierza Wielkiego do za­
kładania lamp. Z pracami upo­
rano się szybko, ku zadowoleniu 
mieszkańców. Do chwili obecnej 
jednak lampy się nie palą i na 
obu ulicach panują nadal egip­
skie ciemności. W czasie bowiem 
stawiania słupów oświetlenio­
wych usunięto lampy gazowe.

Podobnie przedstawia się spra­
wa z oświetleniem ul. Karwow­
skiego, o czym zawiadomił nas 
Czytelnik p. J. P.

Zakład Energetyczny Pozwań — 
miasto wyjaśnił, że na ulicach Za 
Groblą i K. Wielkiego światło za 
błyśnie po usunięciu usterek, któ­
rymi to pracami musi się zająć 
wykonawca — Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Wodociągowo- 
Kanalizacyjnych i Instalacyjnych.

Natomiast na ul. Karwowskie­
go odbiór techniczny nastąpi w 
najbliższych dniach, a jeśli nie 
znajdzie się żadnych usterek, to 
światło wkrótce zabłyśnie i na 
tej ulicy, (a)

WYSTAWY
DOM ŁOWIECKI (Libelta 37) — 

„Grzyb jadalny i trujący” — g. 
10—18; BWA „Arsenał” St. Ry­
nek „Wystawa Malarstwa Broni­
sława Bartla” — g. 10—18; GALE­
RIA ZPAP „Arsenał” — „Wysta­
wa Zofii Demkowskiej — g. 10—18; 
IZBA RZEMIEŚLNICZA (Nie­
złomnych 2) — „Chemia we włó­
kiennictwie” — g. 10—19; KLUB 
MPiK (Ratajczaka 39) — „Wysta­
wa Monotypii Franciszka Burkie- 
wicza” — g. 10—21.
MUZEA

MUZEUM INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH — St. Rynek 45 — 
g. 9—15.
koncerty

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny, dyryguje Robert 
Satanowski.

DYŻURY
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 

PAWŁOWA — chirurgia — inter­
na (ul. Garbary 17 — tel. 510-21). 
STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO m. Poznania, ul. Cheł­
mońskiego 20, tel. 544-44; Pow. 
Stacja PR — ul. Kościuszki 103 — 
tel. 86-86.

APTEKI: A. Lampe 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1,. Dąbrowskiego 76, Gło­
gowska 47.

Tylko dyżur nocny: Główna 53, 
Starołęcka 79, Winogrady, Swa- 
rzędzka 6. 

osiedlach: Zatorze. Rudnicze, 
Fabianowo i w wielu innych 
rejonach.

Powstanie w styczniu br 
na Grunwaldzie Dzielnico­
wego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego przy 
czyniło się w dużym stop­
niu do sprawniejszego prze 
biegu remontów w domach 
mieszkalnych. W I półro­
czu br, wykonano 54 proc, 
rocznych zadań. W poprzed 
nich latach, kiedy w na­
szym mieście istniało jedno 
przedsiębiorstwo remonto­
we, nigdy nie osiągano w I 
półroczu tak dobrych wy­
ników. Najczęściej właśnie 
przedłużające się remonty 
w domach powodowały, że 
plany roczne nie były wy­
konywane. Tymczasem w 
tym roku DPR-B gwaran­
tuje, że do końca grudnia 
br. wszystkie swoje zada­
nia w pełni zrealizuje. 
Również jakość wykonywa 

nych prac poprawiła się. 
Wpłynął na to, m. in. fakt że 
działalność przedsiębiorstwa 
znajduje się pod stałą opieką 
gospodarzy dzielnicy.

Dobrze się też stało, że 
przed przystąpieniem do prac 
remontowych organizowane są 
spotkania z lokatorami. Na 
zebraniach tych zapoznaje się 
zainteresowanych z zakresem 
prac oraz — w razie koniecz­
ności — uwzględnia się ich 
postulaty i życzenia.

Znacznie lepiej niż w la­
tach poprzednich przedstawia 
się wykładanie chodników pły 
tami na peryferyjnych uli­
cach. W 1961 r. np. ułożono 
ich ponad 13 tys. m2. a w tym 
roku ma przybyć nowych 
płyt na 25 tys. m2. Co roku też 
zwiększają się wydatki na bu 
dowę oraz na kapitalne i bie­
żące remonty dróg. Dwa lata 
temu wydano na ten cel 17 854 
tys. zł. a w tym do końca grud 
nia przeznacza się — 43 266 
tys. zł.

Do porządkowania dzielni­
cy w zakresie gospodarki ko­
munalnej przyczynili się tak­
że sami mieszkańcy, którzy 
brali aktywny udział w czy­
nach społecznych. W I półro­
czu br. wykonali oni prac 
społecznych za 3 202 tys. zł. 
(w całym roku 1962 za ponad 
4 min. zł). M. in. Komitety 
Blokow’e wraz z ludnością 
ułożyły w sześciu miesiącach

Mleko do domów 
we wrześniu 
bez zmian

Regulacja cen na niektóre 
produkty spożywcze objęła 
jak wiemy również mleko.

Nie ulegają jednak zmianie 
w tym miesiącu ceny mleka 
z dostawą do domu. Kto u- 
iścił należność za cały wrze­
sień jeszcze przed 15 bm., 
będzie otrzymywał mleko do 
domu po starej cenie. Nato­
miast w przyszłym miesiącu 
obowiązywać już będą nowe 
ceny (3,30 zł zamiast 3 zł 
10 gr).

Wynika to z Kodeksu Zobo 
wiązań, który ustala, że kon­
trahent powinien wywiązać 
się ze swego zobowiązania do 
końca terminu określonego 
umową.

Tak więc w przypadkach sa­
mowolnego podwyższania cen 
mleka dostarczanego do do­
mu przez ajentów — roz- 
nosicieli. o czym nam sygnali 
zowali czytelnicy, różnice ce­
ny będą musiały pokrywać 
sklepy, a nie klienci, (jot) 

br. 5 439 m! chodników z płyt 
betonowych oraz urządziły na 
zaniedbanych terenach kilka 
placów zabaw.

Z przytoczonych danych 
wynika, że z każdym rokiem 
Grunwald zmienia swój wy 
gląd. Nie znaczy to jednak, 
by mieszkańcy dzielnicy nie 
mieli już żadnych powodów 
do narzekań. Bo i na Grun­
waldzie znajduje się sporo 
nieoświetlonych ulic, zwła­
szcza na peryferyjnych osie 
dlach. Niestety, z braku kre 
dytów nie można w jed­
nym roku oświetlić wszyst­
kich ulic, na których nie ma 
lamp.
Finanse na oświetlenie ulic 

przeznacza Prezydium RN m. 
Poznania, uwzględniając wnio 
ski mieszkańców i radnych — 
Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Pre­
zydium DRN Grunwald — wy 
znaczył 44 ulice, na których 
w najbliższych latach nale­
żałoby zainstalować lub zmo­
dernizować oświetlenie, (a)

Z obrad sesji PRN

Kultura za rogatkami
Poznania

Mało kto zastanawia się nad faktem, że w cieniu wiel­
kiego miasta toczy się życie kulturalne tzw powiatowej 

prowincji. Okazję do ich pokazania stanowiła wczorajsza 
sesja Powiatowej Rady Narodowej w Poznaniu.
Powiat poznański ma ambi­

cje stania się samodzielnym 
ośrodkiem kulturalnym. Czy 
ambicjom tym towarzyszą moż 
liwości?

Baza materialna jest, lecz 
niestety, zbyt szczupła, a roz­
mieszczenie placówek kultu­
ralno-oświatowych w powie­
cie nierównomierne. W ubie­
głym sezonie czynnych było 
37 świetlic, 25 bibliotek, 88 
punktów bibliotecznych, 11 
kin, 46 zespołów artystycznych 
i 5 radiowęzłów. To niewiele 
w porównaniu z liczbą 159 wsi 
sołeckich i 6 miast. Tak duże 
gromady jak: Kobylnica. Stry- 
kowo, Babki, Przeźmirowo, 
Wiry, Chludowo, Palędzie i 
Mosina nie mają dotychczas 
własnych bibliotek, a bibliote­
ki miejskie w Luboniu i Pu­
szczykowie nie mają odpo­
wiednich do swoich potrzeb 
lokali.
. Ta sytuacja wymaga działa­
nia władz. Jeszcze w tym roku 
zostaną zorganizowane biblio­
teki z czytelniami w Puszczy­
kowie, Czerwonaku, Suchym- 
lesie i Tarnowie Podgórnym, a 
bez czytelni w Chludowie, 
Piątkowie i Daszewicach.

Od lat zbyt małe fundusze wy* 
dzielano na powiększenie księgo­
zbiorów, które liczą zaledwie 119 
tys. tomów (czyli mniej niż je­
den na głowę ludności, podczas 
gdy przeciętna wojewódzka wy* 
nosi 1,4 książki na mieszkańca). 
Powiatowi poznańskiemu braku­
je więc ponad 60 tysięcy tomów, 
na co należałoby wydać półtora 
miliona złotych.

Duże zainteresowanie spra­
wami kulturalno-oświatowymi

„Pasażarka."
Dzisiaj wchodzi na ekran kina 
„Rialto" nowy film produkcji pol­
skiej pt. „Pasażerka". Jest to o- 
statnie dzieło wybitnego polskie­
go reżysera Andrzeja Munka. 
którego śmierć przerwała niedo­
kończone jeszcze prace nad tym 
filmem. Munk postawił w „Pasa­
żerce" ważki problem odpowie­
dzialności indywidualnej za zbro­
dnie, dokonywane w „imię roz­
kazu". Daje on tutaj wnikliwe stu 
dium psychologiczne człowieka, 

usiłującego roz 
grzeszyć się przed 
sobą i światem na 
drodze sprzecznych 
z podstawami huma­
nitaryzmu zasad mo­

ralnych.

Film ukończono pod 
kierunkiem filmow­
ców najbardziej zwią 
zanych ze zmarłym 
reżyserem. W dwóch 
głównych rolach ko­
biecych wysteouią: 
Aleksandra Śląska 
(na zdjęciu) i Anna 
Ciepielewska. (w)

Fot. — CWF

Oficjalne przekazanie
staromiejskiej Tysiąclatki

Dokończenie ze str. 1 
się przykładem dla młodego 
pokolenia.

Odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej z imieniem por. Mieczy­
sława Kalinowskiego dokonała 
jego żona Eugenia.

Następnie goście zwiedzili 
budynek szkolny, którego cykl 
budowy, dzięki staraniom za­
łogi Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Bud. nr 4, trwał tylko 
14 i pół miesiąca, zamiast prze­
widzianych 18. Obiekt, Którego 
głównym projektantem jest 
inż. arch Henryk Nowakowski 
z „Miastoprojektu”, ma 15 izb 
lekcyjnych, salę gimnastyczną 
oraz nowocześnie urządzone 
pracownie do zajęć technicz­
nych.

Wzruszającym momentem u- 
roczystości było przemówienie 
żony Eugenii, która zapoznała 
zebranych z walką rewolucyj­
ną por. M. Kalinowskiego, sy­
na warszawskiego komunisty. 
Obiecała ona również przesłać 
uczniom fotokopie listów swe- 

wykazują ostatnio podpoznań­
skie PGR-y, które prowadzą 
15 świetlic, w przyszłości zo­
staną one przekształcone w 
klubo-kawiarnie. W tegorocz­
nym budżecie PGR-y przezna­
czą na działalność kulturalno- 
oświatową ponad milion zło­
tych. Pewne nadzieje rokowa­
łyby świetlice spółdzielni pro­
dukcyjnych, gdyby nareszcie 
rozwiązać problem właściwej 
obsady kadrowej.

Zbyt mało jeszcze jest w po­
wiecie zespołów artystycznych, 
choć niektóre z nich jak np. W 
Chludowie, Golęczewie, Garbach, 
Modrzu, Sapowicach, Dębnie, 
Swarzędzu, Tarnowie Podgórnym 
czy Luboniu mają niezłe wyniki.

Do sukcesów należy zaliczyć 
majowy konkurs młodych muzy 
ków, w którym brało udział 11 
zespołów, zajęcie pierwszego 
miejsca w województwie za u- 
dział w konkursie czytelniczym 
„Złoty Kłos”, wystawę amatorów 
plastyków z powiatu, obchody Dpi 
Oświaty, Książki i Prasy.

Z inicjatywą kulturalną po­
winny pójść w parze nakłady 
inwestycyjne na poprawę bazy 
materialnej. Liczyć w tej mie­
rze można przede wszystkim 
na czyny społeczne, które da­
ją rezultaty, np. w Gruszczy- 
nie dokonano kapitalnego re­
montu placówki kulturalnej, 
podobnie w Radojewie, Kici- 
nie, Wysokotowie i Stęszewie.

Powiatowa Rada Narodowa 
podjęła na sesji uchwałę w 
sprawie rozwoju działalności 
kulturalno-oświatowej, (emp)

INFORMUJEMY
Plenarne zebranie ZBoWiD Je­

życe odbędzie się 20 bm. (piątek) 
o godz. 18 w sali Domu Tramwa­
jarza, ul. Słowackiego 19—21.

Polski Związek Esperantystów 
zawiadamia członków i sympaty­
ków,’ że od 19 bm. zestają wzno­
wione czwartkowe spotkania klu­
bowe. Początek o godz. 19 w lo­
kalu przy ul. Dąbrowskiego 12.

Sekretariat Polskiego Związku 
Esperantystów, ul. Dąbrowskiego 
12, przyjmuje w każdy czwartek 
w godz. od 18 do 20 zgłoszenia na 
kursy esperanto dla pcczątku- 
jących i zaawansowanych. 'Po­
czątek kursów w październiku br.

Państwowa Szkoła Techników 
Farmaceutycznych ul. Bułgarska 
59—61, przyjmie dodatkowo na 1 
rok nauki kandydatów posiada­
jących następujące warunki:/ nie- 
przekroczony 30 rok życia, świa­
dectwo dojrzałości liceum ogólno­
kształcącego lub równorzędne. 
Informacji udziela się pod wyżej 
podanym adresem.

Obwodowy Komitet Frontu Jed­
ności Natodu nr 6 Stare Miasto 
przeniósł swe biura z lokalu przy 
ul. Garbary 7 do szkoły przy ul. 
Kościuszki 10. Przyjmowanie 
skarg i zażaleń w ostatni czwar­
tek miesiąca w godz. cd 18 do 19.

Klub Wolnej Myśli, ul. Woź­
na 12, zaprasza dzisiaj o godz. 
19 na prelekcję mgr. W. Kozłow­
skiego pt. „Ideał wychowawczy w 
świetle XIII Plenum KC PZPR”.

go męża, pisane z walk okuną. 
cyjnych.

Do zebranych przemówił 
także ppłk Władysław Mediów 
ski z Ośrodka Szkolenia Służb 
Kwatermistrzowskich. Znał On 
osobiście poległego por. M 
linowskiego, a z jego siostra 
Heleną, służył w tym samyni 
plutonie Dywizji Kościusz­
kowskiej. Podkreślił on szcze­
gólnie ogromną wiarę por. Ka­
linowskiego w szybkie wyzwól 
lenie Polski spod jarzma hitle­
rowskiego i w socjalistyczną 
przyszłość narodu.

W inscenizacji dzieci szkolne 
przedstawiły obrazki z walk 
narodu polskiego o wolność i 
sceny symbolizujące bohater­
stwo por. M. Kalinowskiego. 
___________________ (a) 

Skutki „wykopków"
Nie tak dawno temu ulica Nie. 

działkowskiego i sąsiednie (przy 
Parku Marchlewskiego) otrzyma­
ły nową nawierzchnię asfaltową. 
Niestety, niezbyt długo cieszyli 
śię kierowcy i mieszkańcy tego 
reje nu, pięknym wyglądem ulic. 
W ub. miesiącu wzdłuż parku i 
na jezdniach rozpoczęto tradycyj­
ne „wykopki”. Wszystko w pórząd 
ku, ale dlaczego nie pomyślano o 
tym trochę wcześniej? Dziś miej­
sca po rowach zasypano tylko pro 
wizorycznie, a jezdnie „udekoro­
wano” wyrwami, które psują 
krew kierowcom pojazdów mecha 
nicznych. A obowiązuje chyba za­
sada, że po skończonych robotach 
ich wykonawca powinien dopro­
wadzić ulice do należytego stanu.

(jot)

Koncert Filharmonii 
przed wyjazdem do NRD
W piątek i sobotę, 20 i 21 

bm., w auli UAM o godz. 19.30 
odbędzie się koncert symfo­
niczny. Orkiestrą symfoniczną 
P. F. dyrygować będzie Ro­
bert Satanowski. W programie: 
K. M. Weber — Uwertura do 
op; „Abu Hassan”, J. Brahms 
— IV Symfonia e-moll, K. 
Szymanowski — G. Fitelberg 
— „Pieśń Roksany”, M. Ravel 
— Bolero.

Będzie to ostatni występ 
naszej Filharmonii przed jej 
wyjazdem do NRD. (na)

INGEROWAŁ san.-epid.
W związku z artykułami zamie­

szczonymi w „Głosie” z dnia 5 
bm. a dotyczącymi składania obor 
nika na ulicy obok przystanku 
autobusowego w Chomęcicach i z 
6 bm. w sprawie składania śmie­
ci przy stacji kolejowej w Pusz­
czykowie, Powiatowa Stacja San.- 
Epid. w Poznaniu zawiadomiła 
nas, że przeprowadzono kontrolę 
sanitarną w Chomęcicach, w re­
zultacie której, na Bronisława Jan 
kowskiego nałożony został nakaz 
zarządzający natychmiastowe usu 
nięcie sterty obornika.

Kontrola w Puszczykowie, w po 
rozumieniu z tamtejszym Prezy­
dium MRN wykazała, że teren 
obok stacji kolejowej między to* 
rami a Parkiem Narodowym, na 
którym składa się śmieci w warun 
kach niezgodnych z przepisami sa 
nitarnymi należy do Dyrekcji 
PKP, wobec czego kompetentną 
do ingerencji w tej sprawie jest 
Kolejowa Stacja San.-Epid. (emp)

DO PROKURATORA
W odpowiedzi na notatkę z nu­

meru 209 (3. 9. 1963, r.) pt. „Łapan­
ka”, w sprawie incydentu pomię* 
dzy pasażerką i konduktorką dy­
rekcja MPK wyjaśniła nam, że 
celem całkowitego wyświetlenia 
całego zatargu skierowano spra­
wę do prokuratora z uwagi na 
pobicie konduktorki przez cytową 
ną w felietonie pasażerkę, (z)

Stała Czytelniczka „Głosu” -* 
Dla ułatwienia dokonywania za­
kupów osobom pracującym, Bank 
Polska Kasa Opieki SA raz w ty­
godniu tj. w piątki czynny je® 
od godz. 11 — 18. (1951)

M Budniak — Uwagi Pana są 
słuszn^. Wykorzystamy je przy ^* 
kazji, pisząc na ten temat. (223 1

Zrozpaczony student — Studen­
ci Uniwersytetu im. A. Mickiewi­
cza rozpoczęli już swre norma 
zajęcia 5 bm. (2235)

Mieszkańcy placu Wiosny Lu­
dów 5. — W związku z przepro­
wadzanym remontem klatki sch°2 
dowej w Waszym domu skrzynkę 
do listów zdjęto ze ściany. Na­
stępnie zawieszono ją w inn 
części klatki schodowej. (2037)


